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miastowego rozpisania wyborów nowych, o jedy- 
nym dotychczas urzędowym komentarzu, mają- 
cym być wyjaśnieniem i wytłumaczeniem tego 
niezwykłego i niespodziewanego faktu. Do to już 
dzisiaj wątpliwości nie ulega. że patent cesarski 
zaskoczył opinję publiczną — zupełnie nieprzy- 
gotowaną; dzisiaj prawie wszyscy, którzy przy- 
zwyczajeni są mówić i pisać prawdę, przyznają, 
że nikt niepowołany o przygotowującym Się 
fakcie nie miał pojęcia, że wszystko było ułożo- 
ne w najściślejszej tajemnicy i że tajemnica ta 
dobrze była strzeżoną. Co więcej! Według rela- 
eyj, nadchodzących ze stolic prowincjonalnych, nie 
ulega wątpliwości, że nawet poszczególni, wybi- 
tni przywódcy stronnictw parlamentarnych, 
wchodzących w skład większości i wywierają- 
cych dotychczśp stanowczy i decydujący wpływ 


w pisrwszym rzędzie Młodoczes!. Pewni popar- 
cia u dołu, mając za sobą ogromne masy ludno- 
ści czeskiej, byliby wystąpili wobec rządu z całą 
stanowczością i z całą energja+ VIHbY się dopo- 
minali urzeczywistnienia programu narodowego, 
Z tego zaś stanu rzeczy, zewsząd przewidywane- 
go, któryby zresatą był jeno o konsekwen- 
cją obecnej sytuacji, wyniknęłyby dalsze następstwa 
również dla rządu nicupragntone. 

Jestto faktem, stwierdzonym doty chczasowem 
deświadczeniem parlamentarnem, że ostatnią se- 
sja kadencji prawocawczej mniej Si zajmuję 
sprawami, będącemi na porządku dziennym, ale 
za to nosi na sobie charakter, przygotowawczy 
dla bliskiej kampanji wyborczej. Ntronnictwa po. 
lityczne zaczynają się szykować 1 jeżeli KA 
ją swoich przywódców i najdzielniejszych mo. 
wców na trybunę parlamentarną: tO prawie wy- 


Taaffego byłby niewątpliwie odparł ten atak,(?) w 
każdym jednak razie w obęcnych saw.kłanych 
stosunkach tak rząd. jak i większość byłaby 
głęboko odczuła niemiłe jej objawy dzisiejszej 
sytuacji'. Domyśla się tedy. Hlas Naroda, iż 
rząd pragaie większości, w której zjednoczyłyby 
się wszystkie umiarkowane żywioły na polu 
autonomicznego ij kgęnaserwatywnego 
p OBERE 

Politik twierdzi w tonie pesymistycznym, iż 
pomimo trudnych stosunkóg większości w parla- 
mencie, budżet Państwa nie nastręczałby z pe- 
wnością trudności i byłby uchwalony z łatwością, 
a ten wzgląd gospodarstwa państwowego powi- 
nien był przedewszystkiem mieć rząd na uwa- 
dze. Čo do zadań, które ma przyszłość podjęte 
być mają: to 1 ten wzgląd traci na wartości i 
uzasadnieniu, jeśli się zwąży, że do lipca b. r.. 


wym z natury rzeczy nalezy się prze- 
wodnietwo w stronnictwie demokra- 
tycznem. W poczuciu tego obowiązku. klub 
lewicy już przed kilku tygodniami zastanawiał 
się nad przyszłą akcją wyborczą i bezpośrednio 
po ogłoszeniu rozwiązania rady państwa. ogłosił 
swój program wyborczy. 
programie tym reprezentanci stronnictwa 
demokratycznego w Sejmie krajowym wyjaśnili 
stanowisko, jąkie w akcji wyborczej zająć i okre- 
šlili cele, do jakich zmierzać zamyślają. Nie 
wątpimy, że program. ogłoszony przez klub le- 
wicy, jest wyrazem przekonań i dążeń całego 
stronnictwa demokratycznego iże pod sztandarem, 
rozwiniętym przez demokratycanych posłów sej- 
mowych, skupią się w walce wyborczej 
wszyscy wyznawcy zasad demokra- 
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strzeni czterech środkowych kolumn swej treści 
aż dwa koziołki. Nasamprzód tedy przytoczył 
dosłownie odezwę lewicy sejmowej, poczem na- 
pisał od siebie : 

„My od początku torowaliśmy drogę ideom, (?!) 
wyrażonym w przytoczonym programie, a choć 
niejeden punkt jego spotkać się musi z różnicą 
zdań, to jednak całość zdołną jest służyć p:ze- 
cież raz za wyraźnie wywieszony sztan- 
dar, około którego zszereguje się stronnictwo. 
Przyjmujemy ten sztandar i witamy 
go, a iść pod nim będziemy — po swoje- 
mu — w roii fłankierów, zawsze na przedze i 
po skrzydłach, a zatem walezyć odmienną może 
nieraz bronią, niż jej używać będzie giówny 
korpus. Taktyka będzie rozmaita — ala cel je 
den. Raz przecież deklarować się musza ludzie 
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w tem oświetleniu wysiępują nałeżycie kontury i | 


dzisiaj nie. Dlaczego? Z tego, cośmy powiedzieli 


tym kierunku stworzyć, zwłaszcza, że uchwale- 


tyczą tylko tej części Polski. w której my żyje 


który potrafi sparaliżować wpływy kopserwaty 


zarysy pomysła hrabiego Taaitego. | dotychczas, wynika to dość jasno. kodeka nie budżetu musi być Ja. pierwszem zadaniem. ! my, nie zasklepia się w naszem kole separa- | wnego egoizmu“. =, 
Po powtórnem skonstatowaniu tych okoli- frakcyj opozycyjnych z lewej ! A By „Uważamy tedy watyskie w komentarzu urzę- | tyzmu galicyjskiego. Dążenia autonomiczne zna- A zatem w pierwszych 8 wierszach Kurjer 


czności wracamy do założenia, które już wezo: | 
raj poruszyliśmy, a mianowicie do powodów, 
które skłonić miały prezydenta ministrów do de- 
cyzji tak nadzwyczajnej i do środka tak rady: 
kalnego, tudzież 1 do celów, jakich się spodzie- 
wa osiągnąć po nowych wyborech. Odpowiedzi 
na te pytania szukać możemy jedynie we wspo- 
mnianym już komunikacie, zamieszczonym na 
czele nieurzędowej części urzędowej Wiener 
Zeitung, bo, jak powiadamy, jedyny to autenty- 
czny komentarz, który dotychczas mamy do dys- 
pozycji. Owoż, co do powodów rozwiązania rady i 
państwa, powołany komunikat nie jest wprawdzie | 
zupełnie szczerym i dokładnym, ale zawsze dość ' 
przejrzyście pozwala domyślać się względów, į 


zapewne skorzystaliby z każdej 8p0so 
rządowi hrabiego Taaftego nagadać ogromną moc 
rzeczy wcale nieprzyjemnych, a wątpić należy, 
ażali wśród stronnietw większości znaleźliby się byli 
dość zdecydowani politycy, którzy smiało i s zi 
cie byliby wystąpili w obronie sztandaru rządo- 
wego. Względy wyborców łatwiej jakoś pozy- 


skać skargami na rząd za niespełnione obietnice | Zdaje się jednak, że odgrywa tu także nicpośle- 


i wyrzutami za to, że nie spełnił programu. — 
A że wszystkim posłom i stronniectwom chodzi o 
wyborców, więc bardzo łatwo stać się mogło, że | 
gabinet hrabiego 'Taaftego, zewsząd atakowany, 
byłby się nagle znalazł bez obrońców. Ze 
sztandaru jego byłyby może pozostały strzępy... 
Temu wszystkiemu zapobiegł hrabia Taafte— 


| dowo podane powody rozwiązania za niewy- 
| starczające. Wyjaśnienie sytuacji politycznej 


jest w każdym razie pożądane, ale, że ono musi 
nastąpić natychmiast, Za tem z pewnością przema- 
wiają powody szęsędjino Gotąd przez rząd nie- 
wyjawione, a co do których przypuszczenia czy- 
nić nie uważamy w chwili obecnej za właściwe. 
dnią rolę chęć rządu, by Pie narazić (7) wy- 
borców na zbyt długa ! Wytrwałą agitacja.” 
Wywody swoje tak kończy Politik: „Na dzisiaj 
ewnem jest tylko tyle: że Po pierwsze—hrzbia 
Taatfe, pomimo rozmaitych chwilowych nieporo- 
zumień cieszy się niewzruszonejn zaufa- 
niem monarchy; p° drugie, że żądanie nie- 


lazły również silny wyraz, a program klubu 
lewicy i pod tym względem zakreśla szerokie 
koło dla prząszłej działalności polskiej reprezen- 
tacji w austrjackim parlamencie. Zasady demo- 
kratyczne, wypowiedziane jasno i dobitnie, po- 
dyktowały także szereg ważnych postulatów. 
Cały zaś program domaga się silnej akcji w imię 
postępu i jego wykonanie, zdaniem naszem, przy- 
niosłoby nie małe zdobycze dla kraju i narodo- 
wości naszej. 
Hasła wyborcze wydano zatem dość wcze- 
śnie, a hasła te mogą i powinny pobudzić do 
żywej 1 energicznej akcji. Ta akcaja stron- 
nietwa demokratycznego może być je 
dnak samoistną i samodzielną jedynie 


raczył przyjąć i powitać to programowa orędzie 
przewodników naszego stronnictwa demokraty- 
cznego — co prawda ozięble ale zawsze z 
pewną kurtoazją. Wszakże pisuo to zawsze je- 
szcze chce uchodzić w oczach: pastki łatwowier- 
nych a bezmyślnych... za pismo pe! skic i de- 
mokratyczn e! Nie. dziwiny” zię przeto, że 
dla tej garstki poświęcił Kurjer parę szpalt 
odezwie lewicy. | 
Atoli czyniąc to usispstwo. nie mógł 
znów całkiem zapomnieć © wins ciwem swo- 
jem ja — o swojem pos amuttwie 1 szizndarze 
swoim... Więc dodał zaraz, że pod tyu rztanda- : 
rem lewicy sejmowej „isć będzie pu swojemu, w | 
roli dankierów i t. d...” 4» taki: kurjerowskie 
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szcza, że dla tych, którzy się zajmują szczegó- j 
łowo wewnętrzną polityką przedlitawską, ani na 
chwilę nie może być tajnem, gdzia owe zmia- 
ny włonie stronnictw, powodujące niepewność i 
trudność w stosunkach większości się dokonały. 
Pojmujemy bardzo dobrze. że tego rodzaju sy- 
tuacja jest dla rządu, opierającego się bądź co | 
bądź na tej większości, w wysokim stopniu nie- 
wygodna, w szczególności w czasie sesji, która 
ma być ostatnią, po której bezpośrednio mają 
nastąpić wybory. 

akież bowiem byłyby tej sytuacji konse- 
kwencje? Trudność i niepewność w stosunkach 


sposób pokrzyżował szyki tym wszystkim, którzy 
się przeciw niemu gotowali i usunął sytuację, 


| wśród której stosunki większości rady państwa 


były istotnie trudne i niepewne. Wierzymy za- 
tem, że powody deeyzji ministerjałnej są dość 
dobrze określone w komunikacie oficjalnym... 


pizza 


= e amonu zwa 


Pokłosie publicystyczne o rozwiązaniu 
rady państwa, 


Przez dwa dni ostatnie podawaliśmy Ww ru- 
bryce telegramów streszczoze odpowiednio głosy 


obszerny list z Wiednia, którego autor wychodzi 
z założenia, że rozwiązanie parlamentu jest iden- 
tycznem ze zwycięstwem Dunajewskie- 
go w ministerstwie. Wykluczoną jest możli- 
wość, żeby Młodocześi dali. się zamknąć żela- 
znym pierścieniem większości. Homiędzy nimi a 
rządem istnieje przepaść olbrzymia, stworzona 
punktacjami wiedeńskiemi. Musiałaby przedtem 
nastąpić rewizja tych punktacyj, a stanie się to 
tem prędzej. im silniejszą Wyjdzie partja młodo- 
czeska z wyborów do rady państwa, Przez roz- 
wiązanie parlamentu hrabia [aafle dał dowód, 
że się nie ehce podda‘ niewolniezo lewicy. 
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zwala nam na zupełne do nich zaufa: 
nie i pomimo pierwotnych oświadczeń 
i programów, nie możemy, jako stron- 
niectwo polskie z zadnem stronnietwem 
ruskiem układać się na własną rękę. 
To też, jak program klnbu lewicy ogłasza soli- 
darność stronnietw polskich we wschodniej 
Galicji, tak też i w ciągu walki wybor- 
cze] nietylko w piśmie i w słowach, 
ale i w czynach stronnictwo demokra- 
tyczne stać będzie na gruncie solidar- 
ności narodowej. 


zachodniej Galicjj nie ma natomiast ża- 


kia 


szczuł ten lud przeciw warstwom in- 
teligent nym, słowem, że czynność jego pu 
blieysty czna, pod Lasłew wrzekomo lewicy sej- 
mowej. o tyle tylko będzie polską. 0 ile to pismo 
ze względów czysto wydawniczych w polskim 
jezyku, polskiemi czcionł asi składane, idzie 
na drukarską prasę 48M | 

Zbyt szybko jednak zdracził sie Ktwjer z 
tą barwą swoją i 2 JS | tak «baraktery- 
stycznem „po swojemu. W tyn samym bewien! 
numerze każe nibyto tel'ssrajowaė sobie 2 Wis- 
dnia taką krytykę rzeczoa:; olszwy: 

Ww kołach rządow Va h sprawił opsbli- 


większości wynikły skutkiem obecnego stanuspra- | prasy wic d eńskiej o rozwiązaniu rady pan Á * dnych Powodów, któreby nakazywały nam zrze: kowany program lewicy Sejma galic. zadowoje- 
wy ugodowej w Czechach. Owoż nie ulega wąt- | stwa, uważamy przeto za zbyteczne, dziś do tego Ê : ; : - kać a naszych politycznych aspiracyj. W imię | nie (sic!) Nie ma obawy, by wybram! byli opczyeyj- 
pliwości, że stan ten musiałby się odbić na biegu | samego powracać. Nie możemy jednak pominąć Z głosów naszej prasy polskiej, przytaczamy zasad, które wyznajemy i w imię programa, który | ni niezaieżni posłowie, lecz jest nadzieja, że na 


spraw parlamentarnych w ciągu ostatniej sesji w 
formie dla rządu arcyniewygodnej. Staroczesi b9- 
dący dotychczas jednym z najważniejszych czyn- 
ników w składzie większości, mieliby wprawdzie 


w ciągu tej ostatniej sesji swoje mandaty, ale nic ; 


byliby w stanie należytego z nich zrobić użytku. 
Wśród narodu stracili grunt pod nogami, a jego 


innych jeszcze głosów. W pierwszym tedy rzę 


dzie posłuzhajmy, co mówią o tym ewenemencie ; głos 4Y., 
nad Wełtawą. | kraju pisma, które równocześnie z pismem naszem 


politycznym nasi pobratymcy 


dziś przedowszystkiem wielce charakterystyczny 
głos N. Reformy, to jest tego jedynego W 


I tak: Hlas Narodu, przyboczny organ Riegera | ogłosiło znaną odezwę lewicy sej m owej: 
pisze, iż przez rozwiązanie izby posłów rząd | Przytaczamy zaś poniższe wyw dy krakowskie80 


wykonał czyn niespodziewanej energji wśród za- 
mięszania sytuacji. Nie ulega wątpliwości, że do 


organu demoxratycznego tem chętniej jeszcze ! 
skwapliwiej, ił że najwybitniejsze w nich ustePJ' 


, MyŚlnie dla stronnictwa i dla sprawy, którą ono 


ogłasza klub lewicy. należy nam stanąć do wałki 
wj borczej > 
Jest 
który wy 
2 


to naszym politycznym obowiązkiem, 
konać musimy. , 
by zaś ta walka wyborcze wypadła po- 


za słuszną i dobrą uważa, potrzeba natych- 


podstawie tego programu demokxatyznego wy- 
brani zostaną rozmaici karjerowicze pod maską 
demokratyzmu i w imię frazesów demokraty- 
cznych. Najważniejszą rzeczą dla sfer rządu- 
wych jest to, że polski program demokratyczny 
kładzie nacisk na bezwzględną solidar- 


ność Koła polskiego. a w Kole będą za- 


zaufanie zdobyli Młodoczesi. Wohee tego pierwsi | takiego kroku rząd Taaffego „spowodowany był | (— podajemy je rozstrzelonemi głoskami =) PR miast przystąpić do akcji, prowadzić ją | wsze mieć przewagę właściciele obszarów dwor- 
nie mogliby wystąpić z tą pewnością i śmiałością, | polityką Młodoczechów 1 zawikłanie p watałem | powiadają innemi jeno słowy kubek w -" ią energieznie, a spodziewamy się, że > braknie ani skich i konserwatyści, Jeżeli na osnowie tego 
które zwykły cechować stronnictwa, mogące liczyć w czzskim obozie ; bezpośrednim CZ em było ' to samo, cośmy pod pierwszem wrażeniem, „šit, ani woli, aby sprostać zadaniu, akie nas czeka. __ programu wybrani będą frazesowicze, udający de- 
= - PE EE A TS E TE AES 2 S ETAR a E a EA L | æ- 
8) i niewidzianym jeszcze postaciom starał się na: | — Jestem, pan e... Zachwyca mnie 2980 — Jesteś pan, jak widzę, zwolennikiem pa- | Wtem na końcu alei ukazała się postać 
dać kształty i formy według własnej wyobrażni | każda instytucja, która dąży do umni®jsZenia nowania demosu -— zauważył Padua. | Mikołaja, który młodych panów na objad przy- 
i myśli. 4 ! i -7  , złego na ziemi... A pan, jak widzę, wyrażasz się — Do nowej budowy trżeba nowych ma- , szedł prosić. 
ZŁOTOBRODY EMIR ną uspokojeniu się rozmowy nieco dO ko- o E 4 uszczypliwie ? Ba kra teia Czas na rozmowie minął, ją chwilka 
j egi się zwróci. . — Mogę zaręczyć, że ta samti" n "1: — Więc pan myślisz, że ty i dopiero kiedy im Mikołaj objad przypomniał, 
; z ; — Przepraszam za moją niedyskrecję * Za- | pana Ae = anie zachody * Siz men rjałem może bye aji kanie nowym nij abad i się eA zł łaa 
POWIEŚĆ UKRAIŃSKA. ' czął nieśmiało — ale napomknienie pana © '8'me- | mogę pojąć, dla czego dobra ą 9Y ERI S Wierze w to j Przy obiedzie brakowało jeno ojca Kala- 


Ostatni wyraz sprawił na Padurze miezwy: 
kłe wrażenie .. 


ardzo mnie 


jemnica — odrzekł z całą szczerością 


koniecznie ko- 


wielkich ludzi i rczprawiem BE aty, 
Ć 1= K 
gemy tak długo zakreślać 


śnie wyłącznie ludowymi, a przecież nie stwo- 


Człowiek ten stał się podziwieniem, a często 


REG niu w sąsiedztwie loży masońskiej bardzo imie  mogłą urzeczywistnić. potrzebuje ý: A zs ; i eantego, który na jarmark tygodniowy do Ża- 
NAPISAI zaintere a oaan DE wrócić medjanckiej formyja Poco Jydzie: którzy czczą i | „| Pan się mylisz — przynajmniej eo do gzkowa czmychnął, chłopca stajenne H lko ze 
STAN. WIGURA | do tego przedmiotu czy to nie jest tajemne , miłują prawdę budują dla ni osobne świątynie, ' Ukrainy. sobą wziąwszy. Czas przed im 5 cji AE 
i i | „PR =. 5 l iali ae i y i a". i na ba 
| cą?— Rad był wybadać kolegę. | | teo kult tajemniczy", jas gdyby pe — Dla czego? _ ; ożywionej gawędzie, dotyczącej rozmaitych 
P | i Chodakowski w oczy mu s ojrzał. : tego żaden dobry uczy? yi ożebny : Ruchy ukraińskie, od połowy prawie przedmiotów, wykopanych w mogiłach przez 
(Ciąg dalszy). l ie j P ha— ta- | Foto "et M jeó możność udawania | N y 1 A ' Chodakowski ý ue: P 
i — Dla pana — nie jest, dla innyc chyba, ażeby mie ; a. NVIL do końca prawie XVIII. wieku były wła. , Chodakowskiego. 
1 


Domyślał się już, kim był ów 


Tomasz wyciągnął rękę i podaną sobie uci- | 


Mojem zdaniem, nie 


. rzyły państwa Od niego nie wyszła nawct idca 


4 l i pośmiewiskiem w okolic nie wodu 
nieznajomy, ale nie wiedzia,ł czy Zorjan wie o , snął. , sobie ogólno ludzkich e oych czy filantro- | państwa. Lud jest podobnym do fali, która ni- ' zagadkowej jego działalnóśi, ae mo- 
wszystkiem — o*ezem on wiedział. — Dziękuję za zaufanie... nie zasłużyłem , Pjnych celów, jak 428 Ay celów i żądań | czem nie kamowana, zalewa i niszczy wszystko. gił — bráno za szukanie skarbów, pisywanie 
Podniósł więc czoło i wielkie swoje, spokoj- ' jeszcze... : , me osiągniemy siew" wasza własna niwa | — Tak panie, ale ujęta 1ozumnie, staje się | pieśni i 4,5 ludu — za dziwactwo, słabostkę 
ne, rozmarzone spojrzenie w Chodakowskim — Ojciec Łukasz nie wszystkich zaszczyca i leży odłogiew- amy ° "3 * R myślimy! | pożyteczną. , bezeelową, bo. nikomu, przez myśl nie przecho- 
utkwił. przyjaźnią, ele kcgo zaszczyca, przed tym taje- — Słusznie * 4 p” ał Padura z zapa- j — Oto właśnie chodzi, ażeby tę falę ująć | dziło, ażeby w mogiłach spoczywające szkielety, 
= — Skądże tu masoni ? — zapytał, niby nie | mnie nie ma. h ; i łem — gle od PIER panie możemy dostać wska- | rozumnie — me w tem znaczeniu, ażeby ona jakieś małe gliniane naczynia przy nich pordze- 
wiedząc o niczem. Padura po raz drugi w milezeniu wyciągnął poparcie | : 


— Posiadamy 
w okolicy. 
„ Postać nieznajomego, « promieniona jakąś ta- 
Jemnieą, stała przed nim na pół odgadnięta. 


przecież  lożę masońską... 


i dłoń Zorjana uścisnął. 
— Siedziba loży w Zarwańcu.- 


rekę 


— Zarwanice? Jest to majętność Popow- } 


skich, jeżeli się nie mylę. 


zów ki, fundusze i 
— Od kogo” — spytal spokoj 
--408 nich... pan wiesz o 3 
— właśnie dla tego, 
zie spodzie am, U 


nie Zojan. 
d kogo. 
że wiem, nic się od 


nich nuas masoni nie rozpo 


tylko na nas pracowała, alc ażeby posłużyła za 
podwalinę jakiejś trwałej budowy — dla czegoż- 
by zużytkowaniem p-siadanej siły nie mogli za- 
jąć się oni i szlachta? 

Chodakowski zaśmiał się. 


wione ostrza strzał, kamienne noże i topory, ja- 
kieś krągło - wklęsłe blachy, trochę: ozdób, 
nie odznaczających się ani gustem, ani robotą, 
mogły kogo intęresować. Spisywanie pieśni by- 
ło jeszcze większą zagadką — bo co w tych 


. — Jak się nazywa ów olicer. jeżeli wolno — Tak, rezydencja pana marsziika. Dobry  rządzajł ah ma srodkami, przy władzy nie są, | — W tem właśnie sęk, że oni się bawią, | pieśniach napół dzikiego, brudnego, ciągnącego 
Z Wiedzieć ? to człowiek. Jezeli nie je, nie gra 1 ME 1adzi o wpływem a ia m me cieszą się, Są to szlache- latają ped obłokami i stamtąd na ziemię patrzą. ' pług, ludu mogło być ciekawego? 

— Nekras... ludzkości — pizyjeżdża dla... rozrywki do ko. tni marzyććć i |ropagatorowie ideału wolnej Nastąpiło milczenie i Chodakowski robił swoje rzadikó tylko przed 
— Kapitan ? ścioła. Pan go gdzie p.znałeś? | ludzkości, albo próżni, przed którymi wszystkie — A gdyby się ktoś znalazł. ktoby potrafił , kim tłumacząc się z planów a tymczasem nie- 
— Kapitan. . —- Przed rokiem w Warszawic. drogi zamknięte, więc dla zaspokojenia własnej | i zechciał tę silęużyć. spoić w jedno? Gdybyśmy, | zmordowanie pracował. W miarę przyby wania 
. , Rozmowa przerwała się na chwilę. Wkrótce | — Więc i pannę Marję pan znasz ? ambicji, zakładają śród stepów lożę i udzją, że naprzykład, dziś posiadali taką kozuczyznę, jaką inaterjałów, rozszerzał mu się plan i pogląd na 
jednak nawiązała się znowu z całą żywością lu- | — Kogu? coś robią .. Potrzebują postawić siebie na jakimś | niegdyś posiadała Polska —- cóżby to za potęgę | dzieje przedhistoryczne, nie pisane piórem. ale 
Zi, którzy wiele mają sobie do powiedzenia. — Córkę państwa Popowskich. okin fundamencie i pokryć fantastyczną ob- | mihtarną można było stworzyć! |_| złożone w ziemi w szezątkach. Zgromadziwszy 
Spacerowali więc dalej, w cieniu drzew, wio- ; — Znam — odrzekł Padura z pozcernya słouką pióżniactwo. Kilkunastu masonów nie prze- | — O potędze militarnej ja nie myśię — od. | te ułamki, marzył o napisaniu kiedyś dziejów Sło- 
dąc nieskończone, zda się, i namiętne rozmowy spokojem. kształcą społeczeństwa. Żejdźmy z wyżyn na nizi- | rzekł spokojnie Chodakowski. Szczęście ludzi | wiańszczyzny i plemion, na jej ziemi rozsiadłych. 
o najrozmaitszych kwestjach i sprawach bieżą- : Zorjan ciągnął dalej uszczypliwie : ny 1 tam pracujny. Kto szuka materjału do bu- | i ludzkości nie spoczywa w ilości uzbrojonego | Wzrok jego i myśl nie dały się przykuć do je- 
cych, z taką swobodą i otwartością, jakby się — Uo to za ciekawa postać tego pana mer- dowy, ten nie używa wierzchołków, chociaż | żołnierza. dnego miejsca, ale objęły całą wschodnią Słowiań- 
sto lat ze sobą znali, a na jakie tylko ludzie  szałka, posiadacza orderu złotego Koła i kawa- uwieńczone koroną listną, przedstawiają się wspz- — Ha! złapałem przecie pana! — zawołał | Szczyznę od Orła aż do Donu i morza Azowskiego. 
pokrewnych przekonań zdobyć się potrafią. Na , lera gwiazdy sześcioramicnnej... = niale, ale odziemków szuka — szarych, z połu. z uśmiechem Padura — i pan jesteś marzy- | Brakowało mu nie chęci do pracy i wytrwania 
poetycznym umyśle Padury wiadomość o istnie- Przechodzili właśnie pod zwieszająceni się paną korą, pokaleczonych z wierzchu cięciem cislem... | ale funduszów, o które się starał, zwróciwszy się 
niu w tąsiedztwie loży masońskiej, myśl o tem, konarami lip w kierunku pl banji, która zdaleka siekiery jakiegoś wędrownego cieśli, pozbawio- | -- Prawda panie. lecz wierzę, że szezęście  przedewszystkiem do swoich Czekał ua jakąś 

że tych tajemniczych ludzi, przed którymi drżeli migotała białemi ścianami. Chodakowski zatrzy- nych wszelkich ozdób, — a to z tej przyczyny, | na ziemi tylko wtedy nastąpi, kiedy ludzie nie , stanowczą decyzję i pracował w oczekiwaniu. 
p raz najpotężniejsi władcy świata, będzie mógł mał się nagle. że drzewo kruche u góry. choć piękne, trupie- | będą potrzebowali bronić się orężem, ale rozumem Tu wypadek zbliżył go z emirem, marszał- 


na wlasne oczy, nie dawała spoczynku. 


Bród ożywionej rozmowy wracał ciągle do nich 


Pan, zdaje się, jesteś admiratorem wolno- 
murarstwa ? 


szeje rychło. Ze społeczeństwem dzieje się czę 
sto tak Samo... 


i 
i 


własnym. 


— Tak; ale taką chwilę wywalczyć trzeba! » 


| kiem, Nekrasem i Padurą. 


Cigg slalscy nastąpi.) 


Í. w 
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mokratów, to rząd będzie wiedział, jak ich tu 
dla siebie pozyskać. Po opublikowaniu tego pro- 
gramu rząd liczy więc stanowczo na Koło pol- 
skie, które przystąpi bądź co bądź do każdej 
przez rząd skombinowanej większości.* 

Więc ci wytrawni politycy z Kurjera zasma- 
kowali byli w tem samem rano, co znów w ciągu 
doby w „kołach rządowych* sprawiło „zadowo- 
lenie*?.. Rzecz, doprawdy, niepojęta. Wynika 
bowiem z tego, że albo Kurjer zatracił zupełnie 
swój smak i swoje instynkta polityczne, skoro 
rano zgodził się iść — jakkolwiek tylko warun- 


kowo — pod tym sztandarem, o którym wieczór 
zmuszony był zawyrokować, iż on znajduje ró- 
wnież aprobatę rządu — albo też w ciągu 


dnia. pod presją swoich właściwych przyja 
ciół i druhów, zdecydował się wycofać z tej 
drogi, na którą wprawdzie „po swojemu* — 
niemniej jednak pewną stanął był nogą. czy- 
niąc wyraźny akces do programu lewicy. 

Dla zamaskowania tego adwrotu, 
nie szczędzi też lwowski organ międzynarodowo- 
radykalny śmiesznych zwrotów o „frazesach de- 
mokratycznych*, „karjerowiczach*, 0 przewadze 
obszarów dworskich i konserwatystów w Kole 
polskiem itp. zwykłych apostrof, które ogromne 
gaudium wywołają zapewne w kole owych łatwo- 
wiernych a bezmyślnych poczciwców, Mohikanów 
ostatnich z obozu śp. tromtadracji. . Lecz wierzymy 
w to, że przyjdzie czas, gdy i tym ludziom spa- 
dnie wreszcie łuska z oczu. -Oby jak najprędzej 
— wśród ciężkich walk bowiem, jakie czekają 
społeczeństwo nasze zewsząd, szkoda nieodża- 
łowana każdej duszy polskicj, na manowee 
zbłąkanej... 


korespondencje. 


Buda Peszt 24. stycznia. 
| e czna milczenia. — Tezy zgony. — Hrabia Władysław 
saky. — Mikołaj Yol i Jan Smor. — Wspomnienia. 
Kim był dla narodu hrabia Csaky * — Zasługi tbla.— Źna- 


czenie na Wegrzech, zasługi i zalety charakteru prymasa 
Simom. — Wielka żałoba. — Dawno podnoszona myšl — i 
wznowienie jej wobce śmierci prymasa, — Pogrzeb w Ostrzy - 
homiu Gran). — Z parlamentu. — Usławy 0 „ochronach 
dla dzieci“ i o .świceeniu niedziel“. — Cylry po spisie 
ludności — Buda-Peszt półmiljonowem miastem. — Zamknię- 
cie wystawy sztuki. — kilka słów o niej. — Karnawał. -- 


/ Bai towarzystwa ratunkowego i b.l Polaków w redutowych | 


salach. — Zima zawieje śnieżne — stolica w białej szacie 
zitay i Dunaj). 

Ani na dnie, ani na powierzchni życia we- 
gierskiej stolicy, nie znaleźliśny nie cickawego 
w ostatnich tygodniach — nie takiego, coby inte- 
resować mogło szersze koło czytelników Dzien- 
nika, albo nasz kraj w ogólności. Wszystkie 
bieżące sprawy dotyczyły wyłącznie Węgrów — 
a prasa tutejsza zajmowała sę, w braku wy- 
bitniejszego materjału do omawiania pro domo 
sua — aż do przesytu — opisem „Kochiny”, 
„Bismarka* „[nterwiewów* rozmaitych — jednem 
słowem wszystkiem, tylko nie sobą, to znaczy 
nie sprawami „węgierskiemi*. Std też i ja, jako 
korespondent dla spraw węgierskich, wstrzymałem 
się z lisem swoim, pozostawiając kolegom-ko- 
respondentom z Berlina, Wiednia i Londynu 
wolne do czasu miejsce w łamach Dziennika 
dla zainteresowywania czytelników wiadomościa- 
mi z zagranicy. 

mierć od Nowego roku zbiera swe ofiary. 
Każdy naród opłakuje straty wielkich ludzi — 
ai Węgrzy mają do zaznaczenia w ciągu osta- 
tnich dni trzy zgony wybitnych wśród nich po- 

staci. — Hrabia Wład: Csaky, jeden z najwy- 
bitniejszych członków arystokracji węgierskiej; 
—ga nin w ślad Mikołaj Y bl-a teraz Simor 
= (czytaj Szimor) to przecież są osobistości wiel- 
kiego dla Węgier znaczenia — a więc i strata 
ich słusznie z całą boleścią zarysowuje się w ser- 
cach narodu. 

Kim był hrabia Csaky? — Na to pytanie 
jest dwusłowna odpowiedź, — magnatem węgier- 
skim. Jako taki, odznaczał się wszelkiemi zale- 
tami człowieka wyższych sfer, zajmował w izbie 
panów wybitne stanowisko, piastował wiele go- 
dności honorowych, ale niest-ty, jak wielu in- 
nych zamożnych ludzi, mio pozostawił po sobie 
żadnego czynu dobroczynnego w spuściźnie dla 
setek tysięcy biedniejszych — i najbiedniejszych 
| klas społeczeństwa węgierskiego. Żył bez trost, 
| dobrze i prędko — umarł, mie pozostawiając 
głębszego żalu w sercach większości narodu Był 
_ to człowiek wesoły. Na dowód tego opisują ga- 
_ sety rozmaite anegdotki z życia jeso, jako jedy- 
fana zapewne pozostałość po nim dla ogółu. Smu- 

tna ironja! Z tysiąca wybieram je:lnę, dotyczącą 
C:aky'ego z mi- 


jakoby spotkania się hrabiego 


strzem Matejką w jednym z salonów, ale w ja- 
- kim czasie i mieście to spotkanie miało miejsce, 
przemilczają gazety zupełnie. Mistrz Matejko 


misł w rozmowie używać tytułu margrabiego 
( Markgraf) wobec hrabiego Csaky'ego. Ten osta- 
tni słuchał cierpliwie, nareszcie przerywa rozmo- 
wę Matejki i powiada doń. „Pan uporczywie Żżą- 
dasz, żebym był jego dłużnikiem sześćdziesięcio 
krajcarowym ?- — Gdy mistrz nasz nie rozumie- 
jąc tych słów, zapytał o powód tego przypu- 
szczenia, odpowiedzieć mu miał hrabia Csaky : 
„bo mi pan ciągle po jednej marce (ein Mark) 
do mego tytułu dorzucasz!* — To bon mot z 
życia hrabiego, to nie akt tak ważny, aby mógł 
przechować nazwisko 
pamięci ogóła Węgrów. Każdy powie: żył i 
użył sam dła siekie, a o drugich nie pamiętając, 
umarł, jak prosty nędzny śmiertelnik, a nie jak 
na magnata przystało. 

Postać Mikołaja Ybla. znanego architekty i 
budowniczego. twórcy gmachu Opery i wielkiego 
kościoła, zwanego „Bazyliką,* posła do sejmu 
i ezłonka rady miejskiej, przewodniczącego rady 
budowniczej, a nareszcie za olbrzymie zasługi, poło 
żone około upiększenia miasta Budapesztu, obywąte. 
la honorow. stolicy, wreszcie członka izby magna- 
tów, jesttak piękną. strata tego człowieka jest dla 
miasta i Węgier wiele znacząca. Pogrzeb Y bla był 
też manifestacją uczuć wdzięczności całego niemal 
narodu. Miasto oddało miejsce honorowe między 
„grobami zasłużonych“ na cmentarzu, dla pocho- 
wania zwłok wielkiego atrjoty i obywatela, jakim 
był zmarły śp. Ybl. i 
pompa i honorami, na które tylko zdobyć się m0- 
gła stolica w dniu wczorajszym. a, 

Jeszcze nie zasypano mogiły Ybla, a juź 
telegram, a następnie dzwony kościelne w całych 
Węgrzech ogłosiły narodowi, że największy do- 
stojnik kościoła, wiclki dobroczyńca ludu. nicu- 
straszony obrońca katolicyzmu na Węgrzech, naj- 
lepszy opiekun p trzebujących i ubogich, zakoń- 
czył życie w Ostrzychomiu (w Granie) w rezy- 
dencji swojej, dobiegłszy sędziwego wieku dwóch 
siekierek, to jest lat 77 

Cały naród, całe państwo węgierskie stoi pod 


, 
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wrażeniem wielkiego , smutku, jaki w okół spra- | WE 
4 I j | bożeństwie tem byli obecni także Rusini, tak ducho- 


Był to obywatel w całem pięknem i szero- | wni jak i świeccy. 


Prinlenyę” ** 


wiła śmierć prymasa Simora.. 
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hrabiego w wiekopomnej ' 


ogrzeb odbył się z całą | 
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kiem pojęciu tego słowa, był pasterzem i czło: 
wickiem pełnym cnót. Skromny dia siebie a do- 
broczynny dla wszystkich, rzucał na okół siebie 
ofiary na ratunek nędzy. Hojny twórca bibljotek, 
muzealnych instytucyj, rozmaitych stypendjów i 
fundaeyj, był wielce wykształconym człowiekiem, 
a skromnym nadzwyczaj, żył i starał się życiem 
swojem łagodzić dolę życia tysiącom rodzin. Za- 
sadą jego cnót wzniosłych było chrześcjańskie 
pojęcie miłości bliźniego. Każdy, kto się do nie- 
go udał w potrzebie, hojną ręką dostojnika ko- 
ścioła wyposażonym został. Prócz tego przyznać 
trzeba, 'że godność swoją na Węgrzech umiał 
podnieść do majestatu, przed którym i wielcy 
i mali kłaniać się z należnem poszanowaniem 
musieli. Ze śmiercią kardynała-prymasa, który 
stojąc na czele kleru, miał zająć odporne stano- 
wisko w izbie magnatów przeciw wnioskowi rzą- 
du, co do ustawy o chrztach i o małżeństwach 
cywilnych, dotąd w izbie nie przedkładanych. 
saraa sprawa ta przybiera inne światło i bodaj czy 
następca Simora nie będzie powolniejszy dla rzą- 
du i czy potrafi bronić swego vta z taką siłą, 
z jaką to prymas Simor umiał zawsze i wsze- 
| dzie. Następcą Simora ma zostać podobno arey- 
| biskup Schlauch z Wielkiego Waradynu. Wła- 
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(śnie dla tego, ponieważ ten ostatni jest jakoby í 


u, a nawet i jeszcze wyżej, 
że gibki i giętki, gładki 
hoć człowiek wysoko wy- 
ugnie i gdzie będzie wi- 
č się nie di, tam może 


| Persona grata u rząd 
przypusztzać należy, 
w obejściu i potulny, © 
kształeony, łatwiej się 
dział, że przeskoczy 
podlezie. p 

Za życia Simora podnoszono myśl przenie- 
sienia rezydencji prymasa z Qranu do Buda- 
Pesztu. Projektowi temu opierał się nieboszczyk 
stanowczo. wychodząc z punktu zapatrywania, 
że historyczne znaczenie tylowiekowej rezyden- 
cji głowy kościoła katolickiego na Węgrzech, 
ściśle złączonej z Ostrzychomiem nie pozwala na 
to przeniesienie; a powtóre ze względów finanso- 
wych, bo przeniesienie i utrzymanie rezydencji 
prymasa do stolicy 


wydatki, na które ani państwo, ani kapituła nie 
| mogą być należycie przygotowane w tej chwili. 
| Projekt ten podnosi znowu prasa, -@ caus? de la 
| mort* księcia prymasa Simora. Czy projekt te- 


| raz przyjętym zostanie, nie wiadomo zupełnie. 


Pogrzeb księcia prymasa odbędzie się w O 
strzybomiu we środę z całą pompą. niemal 
dworską, przy takich ceremonjach. — Ciało 


| złożone będzie, po uprzedniem zabalsamowazin, 
w kryptach kościoła w Granie, a serce w oso 
bnem miejscu. przeznaczonem na ten cel, złożone 
w srebrnej puszce, wmurowane będzie w ściany 
kościoła, obok sere poprzedników prymasa Ni- 
mora. Wszystkie izby. instytucje, reprezentacje 
rozmaitych towarzystw, bractw świeckich i du- 
chownych. wszystko, co tylko żyje, oficjalnie za 
pośrednictwem  deputacyj lub przedstawicieli 
będzie reprezentowane. R 

W parlamencie węgierski prav 
ustawą ochronek dla dzieci. Po ogólnej rozpra- 
wie, przyjętej en bloc, izba przeszła do poszczegól- 
nych rozpraw nad projektem do tej ustawy. Ną- 
dzę, że widząc w ustawie tej nowy środek ma- 
diaryzacji ludów, niby pod pokrywką szlache- 
tnie pomyślanego przytułku dla dzieci biednych 
i niezamożnych rodziców po gminach — izba z 
łatwością się zgodzi i ustawę, przedłożoną przez 

ministra Csaky'ego przyjmie w całośsi nicza- 
wodnie. 

Ustawa o święceniu niedzieli przyjętą 70 
stała, ma ona jednak duża wyjątkowych para: 
grafów, zwalniających w wielu razach od obo- 

| wiązku święcenia niedzieli 

Cyfry po dokonanym spisie ludności w Bu- 
dapeszcie wykazują. że stolica ma mieszkańców 
464 tysięcy Węgrzy się cieszą, a prasa uderza 
w „wielki dzwon* — i w szerokich artykułach 
nazywa Budapeszt „półmił onową metropolją.* 
której wróży w niedalrkiei przyszłości pierwszo- 
rzędne stanowisko i znaczenie wśród miast euro- 
pejskich! My z naszej strony tej prasie mo- 
| żemy posłać, z eałego serca, szowinistyczne ale 
ich własne „eljen!“ 

Dzisiaj zamknięto wystawę sztuki w salonach 
„Kiinstl?rbauza*. Wystawa była ładna, tę spra- 
wiedliwość oddać jej należy. Z naszych arty- 
stów byli na niej reprezentowani obrazami mniej- 
szej lub większej wartości, pp. Horowitz, Szy- 
manowski Wacław i Brodzki Aleksander, 

Karnawał wre całem rozbujałem życiem. 
Z getek balów i balików, zasłuży na wyszcze- 
gólnienie zapewne tylko „bal l o wW ZEE 
ratunkowego, który SIę odbędzi: w operze 
królewskiej, po raz pierwszy od czasu jej p 
wy na ten cel dobroczynny oddanej —— a aru 
gim będzie bal kostiumowy Stowarzy: ze 
nia Polaków w salach redutowych, który 
świetnie się zapowiada. Bal ten odbędzie Się na 
cele funduszów budowy domu dla stowarzyszenia 
dnia 3, lutego. Sprawozdania o obydwóch ty ch 
zabawach niezawodnie nadeszlę w swoim czasie. 

Zima u nas tak silna, jakich nie pamiętają 
| tu lat dziesiątek — zawieje śnieżne spowodowa- 
; ły, że ulice Budapesztu .są nie do przebycia. 
| Stolica w grubej sukience zimowej nieżle wyglą- 

da. Dunaj dotąd ramarznięty. Wszystkie opisy 

wypadku załamania się setek osób na lodach 
_ Dunaju — zredukować należy do tego, że 8 oso- 
| by zginęły w nurtach rzeki. Gazety alarmowa- 
ł 


m rozprawiają nad 


ły najniepotrzebniej i postrach szerzyły do okoła. 

Obawiają się tu kry i odwilży, bo po; 

wódź pewniutka — i już dziś na IDE tej 
i ei AO A syne. 
powodzi zarządzone są środki PESO log, 
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2, prowincji 
Sambor d. 24. stycznia. (Piękna uroczystość). 
Starożytny kościół nasz farny, odnowiony niedaw no 
staraniem i zasługą proboszcza naszego, KS. kanonika 
 Dornwalda, zajaśniał podczas nabożeństwa żało- 
bnego za poległych w r. 1863, majestatem  wzniosłej 

a zarazem rzewnej uroczystości. 


| wych wznosił się przed głównym ołtarzem katafalk, 


oblany światłem, ubrany dywanami, kwiatami, ziele- 4 


- 


Chór tutejszego towarzystwa Sokoła „Lira“, od- 
śpiewał starannie całą mszę żałobną, a po skończonem 
nabożeństwie zaintonował „Boże coś Poiskę*, której 
to pieśni wtórował kilkuset głosami zebrany lud i in- 
teligencja obecna. i 

W końcu należy się gorące podziękowanie p. Bu- 
kietyńskiemu, zastępcy burmistrza, który z godną na- 
śladowania gorliwością, całem sercem zajął się 
urządzeniem obchodu. 

Bielsko - Biała 27. stycznia. (Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie T.warzystwa gazowego) odbyło 
się w Bielsku Po dłuższej przemowie jen. dyrektora 
tego Towarzystwa, p. Vossa, ze Lwowa, przedstawia- 
jącego korzyści, które wynikną z założenia centralnej 
stacji elektrycznej, uchwalono jednogłośnie taką stację 
jeszcze w tym roku zbudować 1 w tym celu nowe 
akcje w wysokości 100.000 zł. wydać Otwarcie sta- 
cji elektrycznej nastąpi 1. września br. 


- KRONIKA. 


Wiadomości Osobiste. P. Pius Weloński, 
znakomity artysta rzeźbiarz, przybył z Rzymu do 
Krakowa. — P. Alfred Szezepański, korespondent 
Kurjera Warszawskiego, wybrany został ponownie 


na wiceprezesa związku prasy europejskiego We 
Wiedniu. 4 

Nekrologja. Józef Mięsowicz, starosta kole- 
myjski, honorowy obywatel Kamionki Strumiłowej, 


zmarł d. 26. b. m. po długiej i bardzo ciężkiej sła- 
bości, przeżywszy lat 57. — Teofila z Przysieckich 
Heimowa, lat SV, Zmarła w Kołomyi a. 26. b. m. — 
Agnieszka Rybczyńska, matka kołomyskiego pro- 
kuratora, autorka prac literackich, zmarła nagle w 70 
roku życia dnia 24. b. m w Kołomyi. Pogrzeb odbył 
się przy udziale całej prawie miejscowej inteligencji. — 
Anna Janicka, zmarła w Kołomyi d. 24. b. m., 
przeżywszy lat 39. Jakób Tempel, zmarł we 


' Lwowie w 54 roku Życia. — W Trzcianie zmarła 


i Helena | 
+ . lóbr ziemskich. 
a zdaniem księdza kardy- į A 
Dała Dimora — pociągnęłoby za sobą olbrzymie j 


| wojsk narodowych, 


Wewnątrz, ua tle drzewek świerkowych i jodło: | 


nią, a obok emblementów narodowych Polski, Litwy - 


i Rusi, stały godła walki rozpaczliwej — kosy. Ka- 


tafalk otaczała straż ochotnicza w hełmach, a naokoło ` 


ze wszystkich stron lud klęczący. Przeważną większość 

' obecnych 

gmiu, dalekich nieraz 

siadowice, Dublany. 

Toż piękne i wdzięczne zadanie miał kaznodzieja 

tej uroczystości, ksiądz katecheta Biela, przemawia 
jąc do tak usposobivnego ludu. 

Podnieść należy z uznaniem wielki m, ż% na ns- 
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i3 mile, jak N:dyby, Sa- 


Lwowie, ut. Halicka |. 13. 


w parterze i La I. plętrae. 


s , Wozdanie z czynn 
stanowił lud wiejski. przybyły z różnych ` 


(Ignacy Fried) "* 
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z Wieloglowskich Niwieka, właścicielka 


Kalendarz. Czwartek (29): Franciszka Sulez. 
Wsclćd słońca 0 godzinie 7, minut 41, zachód o 
godzinie 4. minut 48. 

Na cześć pamięci Jana Kilińskiego, pułkownika 

W 73 rocznicę — korporacja 
szewców lwowskich urządza dziá w r. k. katedrze 
o g. 11 rano nabożeństwo, zapraszając nań repre- 
zentacje miasta i korporacje, tudzież wszystkich, któ- 
rym drogą jest pamięć szczytnych chwil dziejowych 
Polski. 

Qbchody. Z Kołomyi nam donoszą, że, za stara- 
niem tamtejszych szewców, odbedzie się tamże w ko- 
ściele rz.-kat. dzisiaj żułobne nabożeństwo za spokój 
duszy Śp. Jana Kilińskiego, szewca i pułkownika 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Mikolaja W ysoszańskiego z Klimea stalym nauczycie 
lem szkoły etatewej w Stynawie Niżnej. 

[m | Szkoła kadecka we Lwowie. Czy budowa 
gmachu szkoły kadeckiej przyjdzie do skutku, stało 
się obecnie rzeczą bardzo wątpliwą, zależy to zaś 
głównie od rządu. Jeżeli tenże przyjmie warunki 
Postawione przez gminę, w takim razie ta przystąpi 
0 budowy szkoły. Koszta budowy obliczono na 
230.000 zł. Wydział krajowy przyrzekł przyjść gmi- 
int 5? omocą, a to w tea sposób, iż ma przez 
ty] gó rocznie rentę 5.000 zł., jednakże pod 
50. m pzu szkoła istnieć Kaa 
+atni zaś szkoła przed tym czasem przestała 
istnieć, tę a p 

renty, a to, ma krą 1 pł dalszej 
zwróconem. «ggg 

sprawą, przyjął szereg miiosków, które niebawem 
przedłożone zostaną do zatwierdzenia rady miejskiej. 

Magistrat wnosi tedy, ażeby wyż wspomnianą 
rentę przyjąć od Wydziału krajowego. Plany budowy 
przedłożyć du zatwierdzenia rządowi, jednakże równo- 
cześnie żądać od rządu, co następuje: 

Rząd ma zagwarantować: d) że szkołą kadecka 
we Lwowie istnieć będzie lat 50; b) że instruktor 
l lekarz będą mianowani z krajowców, ą obydwaj 
mają bezwarunkowo posiadać obydwa języki krajowe 
a przynajmniej język polski; ©) do szkoły kadeckiej 
e" Lwowie mają być przyjmowani tylko i wyłącznie 
synowie rodziców, urodzonych w Galicji ; d) EE 
że do szkoły przyjęty będzie każdy chł 


f opak, któ 
ukończył 4 klasę gimnazjalna, ewentualnie ten który 
EA prze pany wstępny egzamin, Podania 0 przyję- 

x ajd 


cie mają być załatwiane w porządku 
szone. 

Jeżeli więc rząd przyjmie te Warunki w takim 
razie budowa szkoły, która stanie na suntach za 
parkiem stryjskim, rozpocznie się w tym Al 


jak będą wne- 


Z armji. Dr. Antoni Stasina, starszy lekarz 
szpitala w Przemyślu, przydzielony de do 11 


pułku ułanów Na jeden rok otrzym 
cznik Franciszek Banmgarten z 89 p, 
A karawat Sea Prawników, mający Się 
odbyć dnia 2. lutego br, w sali kasyna miejskiego, 
przyjęły dotychcias obowiązki gospody, i ka a 
hr. PETS | mę księżn O 6 
Lubomirska; Zleisktwowa Marchwiak. : <q. 
czowi Aleksandrowa. wieka i p. Janowi 
Tańce prewadzić będzie p. Adolf Kaon i 
któwy 7 jak się dowiadujemy = dh kotyljonu przy“ 
gotował wiele zupełnie nowych Przepięknych figur. 
Osoby, które nie otrzymały zaproszeń, czy to Z 
powodu braku adresów, Czy też z powodu omyłki, 
raczą się zgłosić do p, Janusza Przygodzkiego, sekre- 
tarza balu, w Czytelni akademiękiej (rynek 1. 24, 
II. piętro) a m 
a Kung. ktory nawidzi! onegdaj gościnny dom PP: 
Kłosowskich, niezaprzecząpję mea adj 
zabaw w tegorocznym katnąwają Kostiumy prześli- 
czne, ochota ogromna, tancerki BL. i w dodatku 
p. Kopecki prowadzący tańce... Regzt, a nik 
w duszy swej dośkiewa. è niech czy 
Wybory do izby handlowej, 
jest jeszcze zamknięte, a kcmisja : A É 
wzięła ostatecznych uehwał. R o" s s 
watpliwie będzie następujący: We o pc m 
kandydaci komitetu wyborczego, a to pp.: | BRM 
Gubrynowicz, Epstein, Rnssman, Fried i ar 
7 okręgu stryjskiego wybrauy został p. Eerik G. 
kal, z okręgu kołomyjskiego p. Frahciszek Mozer A 
z okręgu samborskigo p. Maurycy Jonasz. ko 
Dulsze skrutynja nie są jeszcze v tyle ukończone 
abyśmy mogli podać chociaż w przybliżenią e 
zultat à ` 
Kraj. komisja przemysłowa odbędzie posiedze- 
nie w poniedziałek, Quia 2. lutego br., © godzinie 11, 
przed polndniem. Na porządku dziennym s}: a) Spra- 
ości sekcji administracyjnej 1 biura 
od czasu o tatniego posiedzenia pl nernego ;_ Sprawo. 
zdawca p. Romanowicz. b) Sprawa zakładania no- 
wych szkół przemysłowych uzupełniających ; spraw, 
p. Franke. c) Wyrażenie opiuji Co do projektowanej 
zmiany przeznaczenia fundacji izraclickiej na ecle rę- 
kodzielnicze imienia Marka Bernsteina ; sprawozd. p. 
Franke. d) Wnioski w sprawie wprowadzenia w ży” 
cie warstatu naukowego szewskiego w Uhnowie, w 
powiecie rawskim; sprawozdawca p. Nawratil. ©) 


a? urlop podporu- 


Skrutynium nie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 29. Stycznia 1891. —— 
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parasoli, kapeluszów, ko 


Į 


-+ dh Leales: maae toe tza „4 S | | mię TT ZWYP IE TOPY YO D a 01000 mm p m AA" LJ A, | W YE A A A mj m MAN 


wnioski. w przedmiocie przemysłu powroźniczego w 
Radymnie; sprawozd. p. Nawratil. f) prośby o sty- 
pendja : sprawozd. p. Romanowicz. g) Prośby 0 po- 
życzki i zasiłki dla rozmaitych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych ; sprawozdawca dr. Zgórski h) Wnioski 
członków komisji. 

Dar. Komitet pań izraelickich darował dla szkoły 
męskiej im. Czackiego 42 par butów. Za ten dar 
uchwaliła rada szkolna okręgowa wyrazić Komitetowi 
szezere podziękowanie. 

Temperatura. Baromeir idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była 7:40., najwyższa 
— 40°C, najniższa — 00 4°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku południowo- 
wschodni, co do siły słaby (1—2) średnia tempera- 
tura w tym czasie obniży się do — 9'0'C., nielo bẹ- 
dzie przeważnie zachmurzone a względna wilgotność 
powietrza pozostanie bez zmiany; opadu nie będzie, 
mglisto. 

„W sprawie budowy gmachów dla szkół śre- 
dnich w Krakowie pisze Czas: Minister wyznań i 
oświecenia według reskryptu z dnia 14. stycznia od- 
stąpił od zamiaru zaciągnięcia pożycki w krakowskiej 
kasie oszczędności na budowę dwóch gmachów dla 
szkół średnich w Krakowie. Powodem odstąpienia od 
tego zamiaru, jak oświadcza reskrypt odnośny, jest 
to, iż kasa oszezędności nie mogła przyjąć propozycji 
ministerstwa wyznań i oświaty co do warunków tej 
Pożyczki Natomiast oświadcza p. minister gotowość 
postarania się o wyjednanie konstytucyjnego przyzwo- 
lenia kredytów na cel powyższy przez wstawienie 
kwot do preliminarza państwowego względnie zażą- 
dania stosownego kredytu już na rok 1891. P. mi- 
nister wskazuje, że dla sprawy i jej najrychleiszego 
załatwienia bardzo jest pożądanem, aby gmina m. 
Krakowa jak najspieszniej złożyła deklarację co do 
prestacyj od niej zażądanych na budowę wspomnia- 
nych zakładów.  Prestacje te mialyby być albo pod 
formą gotówki, albo pod formą bezpłatnego oddania 
placów pod budowę gmachu dła szkoły realnej i gi- 
mnazjnm III. Pod każdy gmach potrzebaby 2200 
metrów kwadratowych powierzchni. Odpowiedź ze 
strony gminy ma nastąpić, ze względu na potrzebny 
pospiech, w przeciągu dni 14. Władze rządowe tu- 
tejsze porozumieją się też z dyrekcjami wspemnianych 
szkół co do potrzeb zakładów i urządzenia gmachów. 
Na podstawie tego porozumienia oddział techniczny 
starostwa ma wypracować program budowy gmachów, 
szkice i kosztorysy. Prace te wykonane być mają 
również w przeciągu dni 14. 

Cukrownia powstaje w Tłumaczu! Założycie- 
tami jest kilku okolicznych obywateli, a nowe to 
przedsiębiorstwo nosić będzie firmę „Gumiński, 
Wolter i Sp.'. Z wiosną rozpocznie się budowa ko- 
lei lokalnej ze stacji Tłumacz-Pałahicze do fabryki, 
która stanie na tem samem miejscu, gdzie stała da- 
wna cukrownia. Fabryka oświetlona będzie elektrycznie. 

Matsza'owe lata. W Palplinie umarł obywatel 
tamtejszy, Franciszek Schleger, przeżywszy lat 102. 

Z Nowogrodu tetegrafują: W dniu onegdajszym 
rano zgorzał tu kościół katolicki. Gubernator osobiście 
kierował ratunkiem i gaszenietn pożaru. Ks. Piotro- 
wski wyniósł z płonącego kościoła Najświętszy Sa- 
krament. Z kościoła pozostały tylko stosy węgla. 
Strata przewyższa 20.000 rs. Budynek był tylko 
zabezpieczony w połowie. Przybory kościelne zgorzały 
prawie wszystkie. 

Wiec dziennikarzy i literatów w Monachjum 
zajmował się w tych dniach kwestją przymusu 
świadczenia i postanowił rozpocząć agitację w celu 


przepisów peT h, które 
E Mają „BIC, we 
znaki, 


(m.) Budowa now:go teatru. Jakto już dono- 
siliśmy, Wydział krajowy wezwał gminę m. Lwowa, 
de wysłania delegatów, którzyby mogli przeprowadzić 
rokowania w sprawie budowy nowego teatru, Otóż 
sprawą tą zajmował się magistrat i po dłuższych 
naradach uchwalił przedłożyć radzie miejskiej nastę- 
pujące wnioski : 

l. Uznać teatr jako instytucję miejską. 

2, Budowy nowego teatru ma się 
gmina, jednakże przy jak największej 
kraju. 

3. Nowy teatr powstanie na Wałach h:tmań- 
skich, a to, między ul. Łukaszewicza a ul. Skarb- 
kowską, tj. np. kamienicy, w której się mieścił do 
niedawna wyższy Sąd krajowy, 

4. Koszta budowy teatru, nie mają przewyższać 
kwoty 750.000 zł. 

5. Budowa teatru trwać ma 3'4, do 4 lat. 

„ Wnioski te, mają być dyrektywą dla delegatów 
gminy w pertraktacjach z Wydziałem krajowym, 
przedtem jeduakźe muszą uzyskać aprobatę rady miej- 
skiej, która zajmie się tą tak ważną dla miasta 
sprawą na jutrzejszem posiedzeniu. Spodziewana jest 
bardzo ożywiona dysku £.. 

Komitat balu kostjumowegu „Koła literackiego“ 
przysyła nam następujący komunikat: We środę, dnia 
4. lutego rb. odbędzie się w salach kasyna miejskiego 
bal kostjuniowo maskowy „Koła literach o-artystyczne- 
go”. Poczyniono przygotowania do wielkiego poloneza 
w srojach polskich, do krakowiaka w strojacli ludo- 
wych i do menueta w strojach francuskich. Nadto 
wystąpi grupa w strojach wschodnich. Fantastyczne 
kostjumy nie są wykluczone. Zresztą strój balowy i 
domina. i 
. _ Zaproszeń komitet nie rozsyła. Czlonkowie „Koła” 
i przez nich ich najbliżsi z rodziny, otrzymają kartę 


podjąć 
pomocy 


wstępu po 8 zł. od osoby. 
Osoby obce, polecone  komisetowi balowemu 
przez pp. członków, otrzymają kartę wstępu po 


5 zł. 

Informacyj w sprawie kostjumów, udzielają pp. 
artyści malarze. 

Karty wstępu sprzedają w „Kole“ od dnia 31. 
stycznia. 

Djetarjuiza ekspedytu sądu pow. miej.-deleg. 
we Lwowie S, I. złożyli w prezydjum magistratu, na 
rzecz nieuleczalnych chorych, kwotę 4 zł., uzbieraną 
pomiedzy sobą, zamiast wieńca na grób swego kolegi, 
zmarłego dnia 13. bm. 

Za ten czyn składa prezydent miasta szanownym 
dawcom uprzejme podziękowanie. 


Nagła śmierć. Jan Głąb, szewc, dostał wczoraj | 


nagle na ulicy Cybulnej krwotoku, a wieziony przez 
policjanta do szpitala, zmarł w drodze. 

W sprawie regulacji Wisły. Celem oddania w 
przeds çbiorstwo budowli wodnych nowych i konser- 
wacyjnych na Wiśle od ujścia rzeki Przemszy do 
mostu Franciszka Józefa w Krakowie. wykonać się 
mających w latach 1891 do włącznie 1894, wzglę: 
dnie 1396, odbędzie się 
dnia 10. lutego b. r. publiczna lieytacja 
ofert pisemnych. 

Dyrekcja Banku austro węgierskiego w Wiedniu 
wybrała ponownie do kollegjnm cenzorów filji Banku 
austro-węgierskiego W Stanisławowie na dalsze trzech- 
lecie dotychczasowych tejże filji cenzorów, pp. Albina 
> Jóżcia Boreckiego, Kajetana Kopacza i 
Piotra bedelmeyera, mianując równocześnie cenzerami 


za pomocą 


Amirę acz 


wa my yi a Pipi ik m 


w krakosskiem starestwie ' 


arów, kap, kocyki w, płaidów, bie izny systemu läge 
Szul, krawatek, rękawiczek. kufrów i t. p. 
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a MRNA L 
na opróżnione dwa miejsca p. Narcyza Uimera i p. + 
M. W. A. Aschkenazego. | P sk 

Kiedy człowiek głupieje? Na to pytanie odpo- 
wiada charakterystycznie jeden z mieszkańców miasta l 
Tarnowa, który na liście konskrypeyjnej, w rubrykę ` 
„głupowaty* wpisał „bez pieniędzy“. 

Dziwna historja krąży od paru dni pomiędzy 
żydami na brnku czerniowieckim. Do pewnego sioła, 
położonego pół mili od Kołomyi, przybył temi dnia- 
mi pewien handlarz, Hersz Bałan, z żoną, i zamie- 
szkał w odosobnionym pokoiku miejscowej karczmy. 
Miał on znaczniejszą gotówkę, którą dał do pizecho- 
wania żonie, sam zaś udał się za interesami na Wieś, 
Wtedy do izby, gdzie bawiła samotna Bałanowa, 
wszedł miejscowy wójt, Mikołaj Toskan, i zamkną- 
wszy drzwi na klucz, zażądał ed żydówki 50 zł. E 
Przerażona kobieta dała mu tę kwotę; ale napastnik 3 
żądał jeszcze 50 zł, a skoro i te otrzymał, zawołał, 
iż chce mieć wszystkie pieniądze. Żydówka i temu 
żądaniu uczyniła zadość. Toskan, schowawszy pie* 
niądze, chwycił bezbronną niewiastę za kołnierz i za- 
wołał: „Gdybym cię puścił wolną, tobyś mnie zdra- ` 
dziła. Musisz więc umrzeć, a w dowód łaski, po- 
zwalam ci wybrać sobie rodzaj śmierci.“ Nie po- 
mogiy zaklęcia i płacz; rabus trwał przy postano- 
wieniu. Wtedy Bałanowa prosiła, aby ją powiesił. 
Chłop miał gotowy postronek, przeciągnął go więc 
przez hak u suntu, służący do wieszania lampy, 

i zadzierżgnął ;ętlicę. Chcąc jednaq wypróbować, czy 
pętlica łatwo się zaciska, podstawił krzesło, wszedł ` 
ma nie i założył sobie sznur na szyję, próbując Wy- ` 
trzymałości postronka /W-tej jednak chwili nieszczę- 
Śliwej kubięciopiaysziw=do głowy myśl nagła: wy- 
rwała stołek z pod nóg Toskana i zbrdoiarz zawisł 
na własnym sznurze... Żydówka wybiegła i sprowa- 
dziła ludzi, którzy cdeięli rabusia — już nieżywego. 
Donosi o tem Gaz. Pol. 

Zdziczenie musiało w państwie „ezci i bojaźni 
Bożej* potężnie się rozkrzewić, skoro zdarzył się 
w Berlinie taki wypadek, że córka ubogiej ciężko 
chorej zarobnicy wybrawszy się na redntę, pozostawiła 
dogorywającą matkę w domu, a przyzwana przez 
młodą siostrzyczkę, nie chciała opuścić zabawy. Nadto 
danser jej obił małą posłankę. Wówczas dopiero zna- 
lazł się ktoś, kto opryszka razem z niegodziwą córką 
wyrzucił na ulicę. Donosi o tem Berl. Tageblatt, 

Kłótnie w łonie stronnictwa socjalno-demokra- | 
tycznego w Niemczech nie ustają. Obecnie kłócą się 
murarze hamburscy z berlińskimi. — Obie strong 
wydają gazety fachowe, a każda pragnie swemu pie 
smu nadać charakter organu oficjalnego. "W ostatnich 
dniach wydali murarze hambursey okólnik do wszyst- | 
kich kolegów, w którym nazywają „towarzyszów* 
berlińskich krzykaczami i wyzyskiwaczami. į 

Kronika brukowa. Nieznany sprawca skradł > 
wczoraj koc ze schodów domu przy ulicy Kościuszki ` 
iiczba "4, 

Szymonowi Kłaszskowi skradziono wozoraj zega: 


> 


> P 


go odszukać. 

Przytrzymano złodzieja Jana Maślaka, któzy 
sycczdawał wożoraj na placu Krakowskim futro , 
skie z lisów. Maśłak, sprewadzoż i pe t 


fatzo to 


4 
rek srebrny, a to w szynku Kopla Kohna przy ulicy $ 
Żółkiewskiej 1. 18. 

| Na ulicy Wałowej zachorowała wczoraj nagle > 
Katarzyna Godowska, którą odstawiła polieja de = 

| szpitala. i 

Z pomieszkania przy ulicy Korytnej l. 9 skra: 

| dziono wczoraj Jadwidze Pawło suknie i bieliznę, a 

| te po rozbiciu kufra. ; i 

| Leib Klap, zamieszkały w Zboiskach, doniósł 
policji, iż syn jego Józef, liczący lat 34, umysłowo i 

| chory, wydalił się z domu i dotychczas nie zdołano — 
| 


| Strzeleckim. i 5 


Diva. Warszawski Knr. Codz., zapowiadając 
przybycie do Warszawy Adeliny Patti i podając jej m 
podobiznę, wyjętą z pisma Graphic, zamieszcza na- 
stępujący dowcipny wiersz : 

Melomanów dziś ogarnia 
Nadsferyczny zapał błogi * 

Oto diva (boska) Patti 
Skręca do nas z swojej drogi ! 
Chee wystąpić raz na seenie 
T, jak fama opowiada, 

Ząda za to tysiąc funtów, 

Zo nam śpiewem szyku zada... 


Przypomina się w tej chwili 
Sława wielkiej Adeliny, 

Jak zbierała w całym świecie 
Hołdy, złoto i wawrzyny.. 

W okazałych metropolach 

L u pustyń dzikich steku — 
Dziś przybywa nas zachwycać 
W tak niestety! późnym wieku... 


Oto z pisma Daily Graphie 
Zdjęta żywcem podobizna ! 

Iż to widok jest ruiny, 

Wyrazisty — każdy przyzna, 

Że tam i głos nie domaga, 

Gotów jestem święcie przysiądz == 
Więc czyż warto za ruinę 

Płacić funtów cały tysiąc? 


-— uy „ędya CEE ECO ZZ EPE" — 


Z „Lutni“ Zarząd zaprasza członków chóru mę- 
skiego na próbę przedkoneeriową, która odbędzie się 
dziś we środę o godzinie 7 wieczorem. Na próbę 
przybędzie panna Józefa Szlezygerówna, w celu przy- 
gotowania „Wiosny“ Moniuszki, którą odśpiewa me 
koncercie niedzielnym wspólnie z chórem > 

Koncert panny Józefy Szlezygerówny, artystki 
opery warszawskiej, odbędzie się stanowczo w nie” 
dzielę o godzinie */,5 w Sali „Sokoła. W 
mie weźmie udział chór męski „Lutni“ i orziestra 
„Harmonji*. Artystka odśpiewa między inpa:l: Uiwo- 
rami także słynną arję Mozartowską z „Fleta ozaro- 
dziejskiego”, która z powodu swej wyjątkowej WySo- 
kości położenia, rzadko kiedy bywa wykonaną. „(BI 
lety sprzedają się w księgarni p. Czajkowskiego 1 cu- 
kierni p. Bieniedzkiego.) 

Składni. Do administracji 2 
słała dla G M., czeladnika blacharskiego, 
5 dzieci, złożonego ciężką chorobą, P. Lua 
zł. 3 

Wydział „Echa“ zaprasza członków czynach i P 
wspierających na zwyczajne walne zgromadzomiio SA l 
jace się odbyć w piątek dnia 30. bm., o_ 1. pięt "EB 
; wieczorem, w lokalu „Echa“ (rynek 1. 14 E. Piętro). £ 

Na porządku dziennym : Sprawozdanie yia tę 
wybór nowego wydziałn, tudzież inte pola") walo- 


ski członków. lwowskie. Dziś go 


Towarzystwo prawnicza + 
stycznia), o godzinie pół do 7- wieczór, w lokalt 
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isma naszego nege- 
F zøjoa 
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Towarzystwa przy ulicy Karola Ludwika 1. 3, 
piętro, odbędzie się segja informacyjna Z nastę 
cym porządkiem dziennym : 1. Orzeczenie tryk 
administracyjnego i trybunału palstwa. Ref. 
łaczyński. 2. Wypadki *praktyczne z prawś 
wego i postępowania cywilnego R 
menger. 


+ 
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DO ALN 


a 3 
Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwartek 
„Dinora“, opera w 4. odsłonach Mayerbeera. Nieod 
wołalnie ostatni występ p. Klamżyńskiej; jutrojw pią- , 
tek „Rozwód Juliety“, komedja w 4. aktach Okt | 
renilleta i po raz pierwszy „Nikareta", dramat w 1. , 
akcie Rzętkowskiego. | 
„Austrjackie prawo prasowe“. Liczne ustawy, ; 
rozporządzenia i dekreta, dotyczące austrjackiego pra- 
wa prasowego, nie zostały dotychczas przez nikogo , 
ani zepranc, ani systematycznie opracowane, skutkiem ; 
czego dział ten prawny jest zaniedbanym i zapozna- : 
nym, a stosunki społeczne, dla których prawo pra- 


sowe jest normą, na nszezerbek i na stratę uarażone. : 


f Dość wspomnieć, że często utwory prasowe cennej 
treści jedynie z powodu niesłusznie wydanych zaka- 
zów ieh rozszerzania, lub z powodu niezachowania 
formalności prawnych, których  interesenci dopełnić 
ni» umieją, pozostają w ukryciu i że 
piękne, przedstawienia teatralne, galerje 
przedsiębiorstwa prasowe, z powodu ::ieporadności in- 
teresentów lub mylnego zastosowania przepisów pra- 
wnych, ponoszą uszczerbek. 

Księgarnia Altenberga czyni więc zadość ogól- 
nie odczuwanej potrzebie, wydające dzieło dra Adolfa 
Hecka, docenta prawa i postępowania karnego w 
uniwersytecie lwowskim i adjunkta sądowego, pod 
tytułem;  „Austrjackie prawo prasowe“, 
matycznie w języku polskim opracowane, ktore mie- ; 
ści w sobie wszystkie przepisy prawne, tyczące się 
prawidłowego. postępowania w sprawach prasowych 
wyświeca ciemne I wątpliwe kwestje, a tem samem 
daje możność dokładnego zapoznania się z tym dzia- 


łem prawnym, oraz ochronienia od strat interesentów . 


i publiczności. 

Treść tego dzieła jest następująca: Pierwsza 
część podaje ogólne zasady austrj. prawa prasowego ; 
druga część traktuje o odpowiedzialności osób za 

*utwory prasowe w myśl ustawy karnej; trzecia po- 
_ daje przepisy i formalności 
/zakieślone ; czwarta część traktuje o przedsiębior- ' 
M stwach przemysłowo-prasowych. jak n. p. o drukar- ` 
niach, księgarniach, handlach obrazami i inuemi utwo- 
rami prasowemi, teatrach, panoramaeh, galerjach obra- 
zów itd.; piąta część zawiera postępowanie karne w 
sprawach prasowych i omawia konfiskaty; 
" część omawia własność literacką i artystyczną ; sió- 
»» dma część zawiera zbiór wszystkich ustaw, rozporzą- 
dzeń i dekretów, w. Austrji obowiązujących, a do 
' prasy się odnoszących. 
l Wydawnictwa tego wyszedł już zeszyt pierwszy. 
'Całe dzieło obejmować ma pięć zeszytów po 8--10 
arkuszy druku, w formacie wielkiej (semki, Prenu- 
_'  meratę przyjmuje księgarnia H. Altenberga we Lwo- 
i wie, oraz wszystkie księgarnie w kraju. 


4 


"_ plsują wiadomość, iż dotychczasowy wydawca Niwy, 
130 Stanisław Ostrowski, odstąpił swoje prawa do wy- 
-T dawnictwa radcy komitetu Towarzystwa kredytowego , 
ziemskiego, p. Aleksandrowi Kłobukowskiemu. W cha- ` 
rakterze redaktora Niwy, zatwierdzony został p. Ale- 
C ksander Rembowski. 


S = 

P e : 
a Z Izby sądowej. | 
O (Ruski ksiądz — podwalaczem.) i 
M5) Lwów dnia 28. stycznia. | 
2-. [m] Rzeczywiście niezwykłą sprawę ma obecnie 


i  rogstrzygać tutejszy trybunał sędziów przysięgłych, 
> Ż po ra? piez gó tej sali sądowej zasiada na 


Aseh, 


. "ce 
 oskarza... o zbrodnię podpalenia ! 
= Aby jednakże zrozumieć dokładnie całą sprawę. . 
> =przypatrzmy się bliżej osobie oskarzonego. 

p” Ksiądz Aitala Antoni Kowalski liczy lat 25, í 

T jest rodem z Łubieńca, rel. gr. kat., żonaty, bezdzie- 
deny, był już raz karany za przekroczenie z 3. 468 ; 
must. kar. (złośliwe uszkodzenie cudzej własności). 

a Otóż ten ksiądz Aitala Kowalski przyszedłszy 
'w r. 1886, zaraz po wyświęceniu, do Kulikowaj na 
posadę wikarego, w niespełna rok zawiązał stosunek 

miłosny z panną Joanną Decykiewiczówną, córką pro- 

boszcza tamtejszego śp. ks. Decykiewicza. Wedle aktu . 

:oskarzenia, romans ks. Kowalskiego z ładną popa- 
_ dianką nie był w Kulikowie tajemnicą, wszyscy o tem , 

mówili głośno, a wreszcie dowiedziała się także o 

_'  wWszystkiem żona księdza wikarego. Że mło.lej mężatce 

T „nie musiało to być bardzo przyjemnem, to chyba ka: 

=  Śdy zrozumie, to też między małżonkami rozpoczęły 

się gwary i kłótnie, z czego sobie wszakże ksiądz 


' Kowalski nie nie robił, tem bardziej, że cale prawie 


_ gdnie i wieczory spędzał u swej lubej na — pro- 
_ dostwie. 
„A Ksiądz Kowalski jednakże, jako człowiek dobrze 


"wychowany wiedział, że kochance trzeba od czasu do 
_czągy zrobić jakąś niespodziankę — ofiarować prezent. 
| Cóż, kiedy nie miał pieniędzy, bo Żona, prócz ładnej 
' wyprawy, nie nie wniosła. Wiadomo jednak, że po 
_ trzeba jest matką wynalazków, to też ksiądz Kowalski 
F zubiera pokryjomu z posiadania swej żony złoty me- ; 

-dalżed i niesie go czemprędzej na probostwo, gdzie 

wręcza uraduwanej pannie Joannie. Gdy pani Kowalska ` 
„spostrzegła braz medaljonika, narobila w domu ogro- ` 
> hałasu, a podejrzenie padło na biedną służącę. 

_ Sprawa wyjaśniła się dopiero w kilka miesięcy pó- : 
C niej i to na przedstawieniu teatralnem w Żółkwi, 
~ gdzie pani Róża Kowalska zobaczyła medaljonik, za- | 

,Wieszony na szyi panny Joanny Decykiewicz... Ksiądz 


Kowalski przyznał się przed żoną do zabrania me- 
7 aloe, 
S | W zepułrtepodobny sposob zginął yani Kowal- 
_ skiej pierścionek złoty z turkusem, który również zdo- 
_ „bił następnie rykę panay=demnny"— 
r Nie dziw więc, że pani Kowalska ua jawny zu- 
pełnie romans, prowadzony przez jej męża, zerwała z nim 


2 
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= odjechała do rodziców. H 
p: Ks, Kowalaki wcale się tem nie martwił, owszem | 
był bardzo zadowolony, gdyż obecnie romans mógł | 


„się odbywać zupełnie" bez przeszkody. A miłość ta 
, musiała być bardzo gorąca, gdy listy panny Joanny 
pisane do księdza Aitala, zaczynały się zwykle od 
słów: „Najdroższy ptaszku*, a zaopatrzona były pod- 
pisem „twoja Aska“. Zresztą jak twierdzi akt oska- 
rzenia, miłość ta przekraczała granice miłości pła- 
_ tonicznej, 
a - Rodzice panny Asi patrzyli na romans córki 
Es zfwikarym okiem zupełnie obojętnem, a że czasami 
p w konkury do popadianki zamierzał przyjechać jakiś 
D alumnus, więc ks. Kowalski i na to miał radę. Od- 
_Btraszał go listem bezimiennym, w którym wcale nie 
kilka osób, a zachodzi podejrzenie, iż wszystkie one 
Pochodzą Z ręki ks. Kowalskiego, który w ten sposób 
i zwykle podpisem „Mściciel“. 


dwużnaczuję opisał sytuację... w Kulikowie. 
*bcjał pannę zdyskredytować, aby z drugiej strony 


Listy takie bezimienne otrzymało w Kulikowie 
u silniej się z nią związać. Anonimy te zaopatrzone 


Ko _ Aby mieć dokładną charakterystykę osoby ks. 
dzą AlskieEO: cytuje prokuratorja państwa kilka bar- 
 Mełądnych szczegółów z jego życia. 

0 aptekarz, Jan Haszczyc, zeznał w śledztwie, 


ri 


Wiadomości literackie i artystyczne. | swej kieszeni rulon miedziaków za 50 ct., 


nawet sztuki | 
obrazów i. 


syste- , 


dla utworów prasowych , 


szósta ` 
' pożarów —— a nader ciekawą jest rzeczą, ż8 


| w chwili wybuchu pożaru było zamknięte, 
„l wszystkie drzwi w domu były zaryglowane 
. też Obey ezłowiek do wnętrza absolutnie 
«nie mógł. Nalomiast konopie, pokapane świecą 
` wa, zdradzają sprawcę pożaru. Swiec milowyć 
„Niwa“ warszawska. Dzienniki warszawskie za- ` 
"i to bardzo silnie przemawia przeciw KS; 
: mu, iż po pierwszym pożarze zakazał ©0%! 


. asekurować. 


: przedmiotów sam podał i 
T wigo, du žo Wszystko aa- 
' płaci asekuracja, Mt Żal, żę ak mało 


` pokryś brak tych rzeczy, będących własnością żony, 


' zastępca tychże, adjunkt, p. Nowacki. 


Kantor wymiany KITZ 1 STOFF, LWÓW, il 


DZIENNIK POLSKI s dniu 29. Stycznia 1891. 


że ks. Kowalski razu pewnego z lady ściągnął do 
a kupiec 


Stanisław Mahhk podał, że ka. Aitala w taki sam 


; sposób świsnął guldena srebrnego, którego następnie 


oddała mu pani Róża Kowalska. 
Nie dość na tem. Sędzia p. Mikołaj Herasymo- 


| wiez podał, że śp. ks. Decykiewicz, a więc ojciec 


najdroższej ks. Kowalskiego, miał go w podejrzeniu, 
iż tenże skradł mu ze stołu 7 guldenów !... 

Ks. Kowalski w wolnych chwilach zajmował się 
jeszcze innemi rzeczami Grał w karty i przy tej 
sposobności oszukiwał! Doprowadził zaś do tego, że 
zaprzestano z nim grać... 

Tak się przedstawia według aktu oskarżenia ks, 
Aital Kowalski, którego prokurator oskarża o zbrodnię 
podpalenia z Ś. 167 ust. kar popełnioną przez to, 

a) że w zamiarze popełnienia szkody na cudzej 
własności więcej, aniżeli raz jeden, podłożył ogień, a 
to w nocy Z 13. na 14. września ubiegł. r.na_ stry- 
chu domu Anny Łozińskiej w Kulikowie, a W nocy 
z dnia 17. na 18. września ubjegł. roku w jej ko- 
imórce, wskutek czego pierwszym razer ogień rzeczy- 
wiście wybuchł ; 

b) że w nocy z dnia 20, na 24. września Z. r., 
podpaliwszy w zlym zamiarze swoje ruchomości, znaj- 
dujące się w mieszkaniu, zajmowanem przez siebie 
w domu Anny Łozińskiej, także eudza własność na 
niebezpicczeństwo naraził i przezeo krakowskie towa- 
rzystwo ubezpieczeń szkodę nad 300 zł. ponieść 
mialo. 

Prokurator państwa W motywach oskarżenia bar- 
dzo szczegółowo opisuje trzy wypadki pożaru w do- 
mu Anny Łozińskiej. i 

Pierwszym razem pezar wybuchł na strychu, 
gdzie się paliła sofa i materace, które sprawca polał 
przedtem naftą. 

Drugi przypadek ognia wydarzył się w trzy dni 
później, tj. w nccy 17. września. Ogień był podło- 
żony w komorze Lozińskiej, która znalazła tam Ko* 
nopie zlane naftą i pokapańe Świccą milową. Również 
ściany komory były zlane nafią. 

Trzeci pożar wybuchł w mocy z dnia 20. nè 
21. września, tym razem jednakże w mieszkaniu KS 
Kowalskiego. Ogień w krótkim czasie zdołano ugasić 
nszkcdzone zostały tylko meble ks. Kowalskiego. , 

Liczne okoliczności przemawiają z tera, ŻE M 
inny, tylko ks. Kowalski był sprawcą tych trzech 

saly 
nadpalone były ze środka. Jako poszlaki, przemawia” 
jące silnie przeciw ks. Kowalskiemu, podnosi 


oskerżenia, że nietylko pomieszkanie ks. Kowalskiego 
ale także 


dostać się 
miio- 
h w do- 
Również 
Kowalskie- 
ńskiej mó 
wić komukolwiek o tym wypadku, a nadto radził JEJ; 
aby majątek swój zaasekurowała. Łozińską Przy rześta, 
Że nikomu nie powie, a nadto powiedziała ks. Eo 
walskiemu, że rzeczy swoje asekuruje już OŚ lat 50. 
Na to odpowiedział ks. K., iż wprawdzie I Jego mae- 
czy są asckurowane, ale on będzie musiał „Więcej 


mu nie używał nikt, tylko ks. Kowalski. 


Ks. Kowalski asekurąwał swoje rzeczy na o dni 


ru -- i to na 1000 zł. Spis 
Przed wybod okazało się, że chociaż 


miał tylko dwie szafy, w spisie podał trzy, a prostą 
pakę przemienił w nowy stolik... Również przy likwi- 
dacji podał ks K. niektóre rzeczy jako spalone, a 
których ogień wcale nie dotknął., a po pożarze kazał 


rzeczy się spaliło. 

Po pożarze przyjechała także żona ks. K. i ta 
brak rozmaitych rzece y, które, jak nirzy- 
żony, zostały w czasie ognia skradzione,.. 
że ks. Kowalski, chcąc 


spostrzegła 
muje oskur í / 
Otóż z tego się okazuje, 


a które on prawdopodobnie posprzedawał lub ukrył 
ogień podłożył, a następnie chciał także wre 
towarzystwa asekuracyjneg Znaczną sumę, na Ee 
przedmioty te były ubczpicezone. Działał więc 
w chęci zysku. 

W ten sposób przedstawia się 
stawie aktu oskarżenia. 

Do rozprawy wezwano 32 świadków, a nadto 
powołał trybunał jako rzeczoznawców, lekarzy sądo- 
wych, prof, dr. Feigla 1 dr. Lukasa. AR. 

Rozprawę prowadzi radca, p. Spędakowski, jako 
wotanci zasiadają radcy pP.: Bogdany i Frank, jako 
Protokół pro” 


Wiktor. 


sprawa na pod- 


wadzi praktykant sądowy, dr. Hamerski 
Oskarżenie wnosi zastępca Pprokuratorji państwa, P- 
Chyliński. 
Obronę prowadzą 
Dziędzielewiez. 
Po wywołaniu sprawy, 
Fedak, wniosek, ażeby rozprawa, 20 względu na mo- 
ralność publiczną, odbyła się PIZY drzwiach 
zamkniętych. 
Wniosek ten został silnie poparty „Przez dru- 
giego obrońcę, dr. Dziędzielewieza, sprzeciwił mu się 
jednakże zastępca prokuratorji państwa. 
Dr. Dzięłzielewice podniósł, iż w danym wy. 
padku rozchodzi się o zasadnicze 
w społeczeństwie, „księdza, który powin 
żem moralności*. 


Trybunał nie przychylił się do 


adwokaci dr. Fedak i dr 


postawił obrońca, dr. 


stanowisko księdza 
ien być stró- 


wniosku obrony 
i uchwalił, że rozprawa ma się odbywać jawnie Przy 
drzwiach otwartych. 

Wstęp ua rozprawę dozwolony jest tylko 
biletami, wydawanymi przez prczydjum sądu KaT- 
nego. 

Odezytunie aktu oskarżenia trwało do godziny 
pól do 12., poczem przewodniczący przystąpił 40 
przesłuchania oskarżonego, ks. Aitala Kowalskiego, 
który pozostaje w więzieniu  śledczem. Oskarżony; 
jsst wzrostu słusznego, brunet, silnie zbudo- 
wany i starannie ubrany. Na silnie wklęsłym nosie 
spoczywają okulary. Dolna część twarzy silnie wySu” 
nięta naprzód, natomiast czoło w tył pochylone. Mówił 
zupełnie spokojnie, w głosie czuć tylko lekkie drzenie. 

Oskarżony nie poczuwa się wcale do winy, 0P0” 
wiada zupełnie obojętnie, iż w domu księdza Śp. De- 
cykiewicza było przyjemniej, aniżeli we własny, 
gdyż żona robiła mu ciągłe wymówki i z tego po- 
wstały waśnie domowe. Na zapytanie przewodniczą, 
cego, czy się kochał w pannie Joannie Deoykiewicz, 
nie daje odpowiedzi i pozostawia wyjaśnienie tego 
stosunku jej samej, która jest powołaną na świadka. 
Przyznaje, że robił pannie Joannie prezenta, ale 
mało znaczące, jednakże ani pierścionek, ani meda- 
ljon nie były własnością jego żony, lecz kupione u 
Ostrowskiego. W śledztwie mówił oskarżony 102E; 
dlatego, że tak żona zeznała. Przeczy Stanowczo, ja- 
koby ściągnął pieniądze w aptece, w sklepie i w 
mieszkaniu ks. Decykiewicza, a ¢o do fałszywej gry 
w karty, to tłumaczy się w ten sposób, że nie lubi 
grać w karty i nie umie grać dobrze. W aptece, 
gdzie go nauczono „labeta“, grał tylko wtedy, gdy 
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a Kalicki |. |. przyjmaje decenia dla giełdy wi 


go do tego namówiono. To też o fałszywej grze nie 
może być mowy, gdyż nigdy nie grał dla wygrania. 
Zresztą najchętniej grał z panną Joanną w „durnia*... 

Następnie przeszedł przewodniczący do zarzutów 
trzykrotnego podpalenia. 

Przy pierwszym wybuchu pożaru, gdy go zbu- 
dzono, nie był ubrany, nie miał na sobie pantalanów 
— jak to twierdzi akt oskarżenia -— i dopiero, gdy 
Łozińska wyszła z pokoju, ubrał się i poszedł na 
strych gasić. Paliła się tam sofa i firanka. Czuć było 
silnie naftę. Nie wie nie o tem, jakoby na strychu 
znaleziono świecę milową i nie przeczy, że takich 
świec sam używał, 

O godzinie 1. 
dzenie. 

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się punktu- 
alnie o godzinie 4. 

_ Oskarżony odpowiada na dalsze pytania przewo- 
dniczącego, odno.zące się do pierwszego wypadku pod- 
palenia. Przewodniczący przedstawia oskarzonemu roz- 
maite okoliczności, wskazujące na to, że nie kto inny, 
ale on był sprawcą pożaru. Ks. Kowalski nie stara 
się wcale wytłumaczyć różnych okoliczności i odpo- 
wiada krótko, że owej nocy tak silnie spał, że jak 
zasnął, obudził się aż rano. Przeczy, jakoby zakazy- 
wał Łozińskiej, iżby nikomu o wypadku nie mówiła. 
Przypuszcza, że namawiał Łozińską do asekurowania 
majątku, zresztą Eozińska sama go prosiła, ażeby ks. 
Decykiewiczowi o wybuchu ognia nie nie mówił. On 
tego Jednak nie zrobił i natychmiast, o ten Decykie- 
wieczom opowiedział, Na strych nigdy nie chodził, 
siedział Zawsze w swoim pokoju. Nie przeczy również 
temu, iż po wybuchn pożaru chciał się asekurowuć 
na wyższą kwotę, () drugim wypadku pożaru dowie- 
dział się od służącego. Widział na ławce wielką 
plam? z nafty, konopi jednak nie widział. Zresztą 
nic o tem nic wię, 

Przewodniczący przedstawia oskarżonemu, że 
przy konopiach znaleziono zapałki z czerwonemi głó w- 
kami, a właśnie takich zapałek używał oskarżony. 

Ks. Kowalski odpowiada, że nie pokazano mu 
tych zapałek w śledztwie, więe nie wie, czy to są 
ie same zapałki Że zaś raz nalewał sam nafte do 
lampy, to widziała służąca Haśka, a było to podezas 
pierwszego pożaru. č z 

Ks. Kowalski przypuszcza, że ogień  podłożyli 
„od aleni konk n_h . RaZ z . 

„a n pa wyasa UPARĘE Łozińskiej, która niedługo 


= że drugim pożarze obawiał 

ażeby do jego mieszkania kt Ss: ił i 
dlatego prosił Łozińską, se Oo 
mieszkanie, w czasie, gdy go nie Łyło w "Sq i 

Gdy trzeci pożar wybuchł, ale tym razem już 
w mieszkaniu oskarżonego, to społ on i zbudził się 
dopiero wtedy, gdy go zaczął dusić gryzący dym. 
Narobił więc krzyku, zbudzi! Łozińską i wybiegł 
W pełnym negliżu na dwór, ażeby się przekonać, 
gdzie i co się właściwie pali. Następnie otworzył 
z zewnątrz okno i wziąľ ubranie. 

Pan przewodniczący przedstawia oskarżonemu, iż 
przez okno absolutnie nie mógł dostać ubrania, 
gdyż jak  skonstatowano, dla najwyższego nawet 
mężczyzny było to niemożiiwem. 

Oskarżony twierdzi stanowczo, że właśnie przez 
okno wyciągnął buty i pantalony. Zdaniem ks. Ko- 


przerwał przewodniczący posie- 


się nawet oskarżony, 


"walskieso, ogień był podłoż ony. 


Przewo dniczący: 4 więc jakim sposobem 
mógł się do pomieszkania pańskiego dostać podpalacz. 
Przecież frontowe i tylne drzwi były zamknięta. 

Oskarżony: Gdy wybiegłem na dwór, wi- 
działem, iż jedno akno było otwarte i tamtędy nie- 
zawodnie sprawca się dostał. 

Brzewodńiczący: No ale służący Horba- 
czowaki, zeznał stanowczo, że om sam wszystkie okea 
pozamykał, a zakrętki w oknach, jak skonstatowano 
były silne, tak iż z zewnątrz komisja sądowa okien 
nie mogla otworzyć. 

Skarżony: W jaki sposób okno zostało 
otwarte, mógłby chyba wytłumaczyć tylko sprawca 
pożaru, | (CSa n.) 


A 


Przegląd polityczny. 


tło w numerze wczorajszym prostuje, że 
centraln a Bereżnicki wchodzi w skład ruskiego 
Hładyłowie komitetu wyborczego. lecz prof. 
rra Wicz. Pismo to nie wystąpiło dotąd z ja- 
45 s ROWczością w sprawie wyborów. 
ale R miast Czerwona Ruś nie zasypia sprawy, 
nA Te Sz a Ra è ską Radę‘, jako „jedy- 
da A oc eeik! Rusinów (7) w Galicji wzywa 
czne Sron Aa kandydatów, których to polity- 
jedynie ci Tasio zaleci. Zdaniem Rus' czerw. 
Pom Owie potrafią stanąć na gruncie 
(russkie) ien 1 godnic zastępywać ruskie 
i zresa w radzie państwa. Zazna- 
czy WSZy dalej, że centralny A 
dala redakcja poo TANI ruski komitet, jaki 
3 a ila, nie odpowiad trzebom 
rodu ruskiego, for powiada potr 
pa isłych orytować będzie bowiem po- 
słów zas ye od ojeów i kumów (sic) nowej 
ery mp. SĘ „Ruska rada“ nie widziała 
innego WJISe: ca Jak salwując honor narodu 
russkiego, WZIĄ% przeprowadzenie wyborów wo 
własną YE sj . 
« 7 Wiednia donoszą : Jak słychać, postano- 
wili socjaliści, żywy wziąć udział w walce wy- 


nie rade 


borczej. Wielu z nich pozyskało sobie, przez za- 
płacenie najniższe50, wymaganego w ccnzusie po- 

atku, prawo wyborcze. Ostatnimi czasy utwo- 
rzyło się 20 stowarzyszeń robotniczych, z któ- 
rych połowa na Wiedeń przypada, 

* Jak Berl. Börs. U0WT. z Wiednia donosi, 
delegaci niemieccy do rokowań względem trakta- 
tu handlowego z Austro: Wegram! oswiadezyli, że 
otrzymali instrukcję, według kt rej będą obsta- 
roweniencję niemieckie 
ustro- Węgrzech były całkiem taksamo tra- 
towane, jak austro węgierskie. w lemczech. 

' Według prywatnych wiadomości Z Chili, 
Powstania znacznie się rozszerzyło i nawet wier- 
ne dotychczas rządowi wojska do powstańców 
przechodzą. Natomiast urzędowe doniesienia chi- 

Uskie zapewniają, że powstańcy zostali w dość 
znacznej potyczce pod Pisaguą pobici, 

* Do Po!. Cor. donoszą z Petersburga, iż świe- 
żo rozszerzone pogłoski © mającej nastąpić zmia- 
Nie w ministerstwie Oświaty są o tyle prawdzi- 
we, iż hr. Deljanow z powodu podeszłego wieku 
rzeczy wiście prosił o dymisję. „Natomiast nieuza- 
sadnioną jest zupełnie wieść, iż następcą Delja- 
nowa ma zostać prokurator synodu Pobiedite 
scew. Między kandydatami, wymienianymi na po- 
sadę ministra oświaty, ma najwięcej szans Kapu- 
stin, kurator petersburskiego okręgu naukowego. 

* W kołach dworskich berlińskich zape- 
wniają, że cesarz Wilhelm został przez cesarza 
Francisza Józefa zaproszony na tegoroczne ma- 
newry jesienne 1 zaproszenie to przyjął. 

"La XIII. zwleka z „GA nowej 
swej encykliki w sprawie socjalnej, która 
— jak zapewniają pisma watykańskie — ma 


3 przy żądaniu, aby P 


Tn PO On e aaam 


być wszechstronną i wyczerpującą i —- jak się 
zdaje — ambicją jest papieża, ażeby encyklika 
ta stanowiła najważniejsze pismo XIX. wieku w 
sprawie socjalnej. Wiele pracy włożył już papież 
w tę encyklikę, ułożoną w porozumieniu z naj- 
wybitniejszymi kardynałami, a obecna zwłoka 
w ogłoszeniu ma pochodzić ztąd. że polecił za- 
sięgnąć opinji wielu uczonych i ludzi fachowych 
w Europie: ezy państwo w różnych krajach ma 
być dopuszczone do udziału w rozwiązaniu kwe- 
stji socjalnej ? Jak wiadomo, duchowieństwo fran- 
cuskie jednomyślnie sprzeciwia się interwencji 
państwa; zaś kler niemiecki i angielski, z kar- 
dynałem Manningiem na czele, sprzyja udziałowi 
państwa. Włoski kardynał Capecelatro i większa 


część biskupów w południowych Włoszech 
oświadczyła się za umiarkowanym udziałem 
państwa: 


* Uczyniony za pośrednietwem bar. Wan- 
genheima krok rosyjskiej dyplomacji w Sofji 
przeciw rosyjskim nihilistom w Bułgarji, dotknął 
nieprzyjemnem uczuciem dzienniki pctersburskie. 
Pet. Wiedomosti twierdzą, iż rosyjska dyplo- 
macja popełniła podwójny błąd. Sfery rządzące 
w Bułgarji mogłyby teraz krok ten uważać za 
półurzędowe odnowienie rosyjsko - bułgarskich 
stosunków; z drugiej zaś strony wydaje się nic- 
właściwem, aby rządowi bułgarskiemu, uchedzą- 
cemu w Rosji za rewolucyjny, czynić przedsta- 
wienla wzgiędem ochrony rewolucjonistów. Natu 
ralnie, że zapowiedziane przez Stambułowa do- 
chodzenie nie przyniesie żadnych rezultatów. 
Równocześnic ogłasza wmięszany w procesie 
Panicy Rosjanin Kałubkow w Kijowskiem Słowie 
swoje wspomnienia bułgarskie. Oskarża on tam 
p. Buriana, iż w śledztwie odgrywał ważną, 
jeżeli nie kierującą rolę i że on był redaktorem 
aktn oskarżenia. 


* Agence de Constantinople donosi: Amba- 
sador turecki w Londynie, zapytał ministerstwo 
spraw zewnętrznych o to, czy prawdą jest, jak 
to twierdzą krążące pogłoski, że Anglja zawarła 
z Austro Węgrami tajemną ugodę w sprawie ob- 
sadzenia m. Saloniki. Salisbury odpowiedział, że 
wiadomość ta jest bczpodstawną, gdyż taka 
ugoda nietylko nie zgadzałaby się z polityką 
Anglji, ale byłaby jej wręcz przeciwną. Amba 
sador przesłał tę odpowiedź sułtanowi i Porcie. 

= Moniteur de Rome ogłasza opinję Leona 
XIII. w sprawie stanowiska, jakie zająć ma kler 
francuski wobec republiki. Opinja ta zbyt dyplo 
matyczna, jak się zdaje, nie zadowoli ani repu- 
blikanów, ani monarchistów. Papież zaleca du- 
chowieństwu francuskiemu: działać wspólnie pod 
hierarchiczny m kierunkiem biskupów i w jedno- 
ŚCI ze stolicą apostolską, rozwijać organizację 
katolicką opodal cd wszystkich stronnictw, bez 
systematycznego oporu republice i władzom usta- 
nowionym, ale też bez nieprzyjaźni dla tych, 
którzy dążą do przywrócenia dynastji. Jest to 
stanowisko bardziej chwiejne i niezdecydowane, 
niż stanowisko, jakie zajął ostatnimi czasy kar- 
dynał Lavigerie. 

(Telegramy z innych pism.) 

Budapeszt 28. stycznia. Cesarz ma przybyć 
w dniu 2. lutego br. do Pesztu na kilkutygo- 
dniowy pobyt. Podczas pobytu cesarza w Pe- 
szecie ma się odbyć na zamku w Budzie kilka 
zabaw i uroczystości dworskich. (G. L.) 

B rlin 28. stycznia. Po nabożeństwie w ka- 
plicy zamsowej, odprawionem z powodu roczni- 
cy urodzin cesarza, wręczył on gwardji zamko- 
wej sztandar i w przemowie swej po niósł, że 
ów nowy sztandar wykonany jest na wzór sztan- 
daru gwardji zamkowej Fryderyka Il., który za- 
brała bezbożna ręka nieprzyjaciół Nastepnie od- 
był cesarz cercle. 

Order Czarnego Orła otrzymał prócz arcyks. 
Eugenjusza i ks. Genuy także ks. saski Jan Je- 
rzy. Z powodu rocznicy swoich urodzin nadał 
cesarz order Czerwonego Orła pierwszej klasy 
ministrowi skarbu Miquelowi, ten sam order dru- 
giej klasy miuistrom : Berlepschowi i Heydenowi, 
krzyż komturski z gwiazdą domowego orderu 
Hohenzollernów minist: owi lierrfurthowi, a w koń- 
cu krzyż komturski tego orderu tajnemu radcy 
Hinzpetrowi. (G. L.) 

Londyn 25. stycznia. Doniesienie Biura Reu- 
tera. Do Limy przybył poseł meksykański. e 
Valparaiso. Oświadczył on, że położenie w Chilli 
wcale nie jest tak niepomyślnem, jas A do: 
noszą i że prawdopodobnie między waiczący mi 
przyjdzie do zgody. (G. L.). 
Oa 
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Telegramy „Dziennika Polskiego." 

wiedeń 28. stycznia. Przyszły „wielki Wie- 
den“ liczy 1,332 823 mieszkańców. 

Wczorajszy bal miasta Wiednia wypadł 
w całem tego słowa znaczeniu przepysznie. 
Zaszczycił go swą obecnością cesarz na czele 
wszystkich arcyksiążąt i ministrów. 

Wiedeń 28. stycznia. Agitacja rozpoczęła się 
na dobre. Część wyborców IX. okręgu postano- 
ła zaprosić do kandydowania w miejsce Wra- 
betza p. Kronawettera, który nie kandyduje na 
Josefstadtcie. 

Półoficjalnie donoszą, że rząd austro-węgier- 
ski zamierza na nowo nawiązać stssunki z Bra- 
zylją. Posłem ma zostać w Rio Janejro br Hen- 
gemueller, były poseł w Belgradzie. , 

Wiedeń 28. stycznia. Pol. Cor. dowiaduje się, 
że znana nota Rosji została w Sofji poparta tak- 


że przez Anglję i Włochy, które również zosta- 
ły do tego przez Giersa wezwane. Równocze- 


śnie przedstawiono rządowi bułgarskiemu listę 
30 proskrybowanych. Rosja miała przyjść do 
wiadomości o ich działaniu skutkiem rewizji, za- 
rządzonej przy łuckim. 

Wiedeń 28. stycznia, Wr. Zeitung ogłasza 
mianowanie Morawskicgo profesorem dogma-- 
tyki na wszechniey Jagiellońskiej; sankcję usta 
wy, uchwalonej przez Sejm galicyjski w sprawie 
opodatkowywania posiadaczy psów mia- 
stach i miasteczkach galicyjskich. 

Praga 28. stycznia. Sejm wybrał dwóch 
Niemców członkami wydziału krajowego. Młodo- 
czesi wstrzymali się od głosowania. 

Buda-Peszt 25. stycznia. Ponicważ Helfy 
mimo wszystkiego, wniósł swą interpelację 
w sprawie poparcia przez rząd noty rosyjskiej 
w Sofji, przeto oświadezył min. Szapary, że 
odpowie, porozumiawszy się poprzednio z mini- 
strem spraw zewnętrznych. 


w 


edeńskiej i beriiskiej 


ta 
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Paryż 28. stycznia. Parlamentarna komisja 
dla uregulowania czasu pracy, otrzymała, na 
rozesłane zapytania w departamencie Sekwany, 
odpowiedzi, z których wynika, że 15.000 ro- 
botników oświadczyło się za uregulowaniem go- 
dzin pracy w drodze ustawodawczej — 9000 
przeciw temu. 

Paryż 25. stycznia. W  izb'e interpelowat 
Barthou z powodu odznaczenia przez papieża 
kilku księży znanych ze swego opozycyjnego 
stanowiska. Ribot oświadczył, iż z Watykanu 
otrzymał zapewnienie, że odznaczenie to nastą- 
piło tylko skutkiem intryg Pouiola byłego 
rektora francuskiego seminarjum w Rzymie. 

Wiedeń 25. stycznia. Kredyty 20862, anglosy 
1658-30, laenderbanki 217:30, lombardy 13 75, węg, złota 
renta 10425. 

Paryż 25. stycznia. 
stał przez rząd zakazany, 
Iiobespiere, à 

Rzym *5. stycznia. Piany stolarz rzucił wezoraj trzy 
razy kamieniem w herb austrjacki nad drzwiami niemiec- 
kiego kościoła. Został natychmiast uwięziony. 

Wiedeń 28. stycznia. Przyszła większość 
stworzoną zostanie na zasadach ekonomicznych, 
z następującym programem: uregulowanie kwe- 
stji waluty, zawarcie nowych traktatów handlo- 
wych, ustawodawstwo socjalne. 

Wiedeń 28. stycznia. Z powodu rocznicy 
urodzin cesarza Wilhelma odbył się wczoraj 
obiad dworski w Burgu, na którym wniósł ce- 
sarz Franciszek Józef toast na powodzenie ce- 
sarza Wilhelma. 

Gran 28. stycznia. Przyjechali tu dziś i 
wczoraj arcyksiążęta Fryderyk i Józef August, 
ministrowie, biskupi, jenerałowie, liczne deputacje 
od sejmu, stolicy i innych korporacyj. Pogrzebu 
nie będzie prowadził z powodu choroby arcy- 
biskup Samassa, ale najstarszy wiekiem biskup 
Czaszka. 

Paryż 28. stycznia. Sąd w Montpellier ska- 
zał żołnierza, który się przyznał do anarchisty- 
cznych zasad, na rok ciężkiego więzienia, który 
do służby wojskowej wliczony nie będzie. 

Petersburg 28. stycznia. Przyjęcie arcyksię- 
cia Ferdynanda w Petersburgu ma być bardzo 
okazałe. Ponieważ z dniem 3. lutego upływa ża- 
łoba po ks. Leuchtenbergskim, przeto odbędzie 
się bal dworski, galowe przedstawienie i polowa- 
nie na niedźwiedzie. 

Bruksela 28. stycznia. W całej Belgji wiel- 
kie powodzie; przedmieścia stolicy także ueier- 
piały ogromnie. 1 =. 

Londyn 28. stycznia. Times oparty na wia- 
domościach, zaczerpniętych z dobrze poinformo- 
wanego źródła, oświadcza stanowczo, iż podana 
przez dzienniki wiadomość o jakichs tajnych ro- 
kowaniach Anglji z Austro-Węgrami w sprawie 
ewentualnego obsadzenia m Saloniki jest zupeł- 
nie bezpodstawną. Doniesieniom tym zaprzeczył 
kategorycznie tak rząd angielski, jak i austro- 
węgierski. 


, Wiedeń 28. stycznia. Giełda zbożowa. 
wiosnę 8:36, na czerwiec 823, na wiosnę 8-03. 


Paryż 29. stycznia. Skutkiem demonstracji podozas 
wystawienia „Theriidora* (nowej sztuki Sardou, przedsta- 
wiającej w  niesympatycznem świetle wielką rewolucję i 
skutkiem tego wygwizdaną) przedłożyli Ooquelim i dy- 
rektor sztuk pięknych Łaroumet swe prosby o dymisję. 
Sardou oświadczył, iż odtąd nigdy nie pisać 
nie będzie dla seen francuskich. m. 

Paryż 28. stycznia. W skutek zakazu policji wczoraj 
w „Théatre frangais“ zamiast „Tbemidora* dawano molie- 
rowskiego „Tartuffa“. Widzowie zebrani w teatrze zaprota- 
stowali przeciw temu. Podnoszono | Spuszczano kurtynę 
cztery razy, ale z powodu hałasów przedsthwienia rozpocząć 
n*e było można. Dyrekcja teatru więc przedsrawienia ża- 
dnego nie dała, a widzom zwrócono pieniądze przy kasie 

Minister Bourgeois oświadczył, iż przeczytał sztukę 
już po udzieleniu pozwolenia na przedstawienia, zakazał zaś 
obecnie przedstawień jedynie ze względów bezpieczeństwa 
publicznego. We czwartek obradowac będzie izba nad in- 
terpelacją Reinacha i Franciszka Charmes, wniesiona 
w tej sprawie. Wiele dzienników także rządowych uderza 
silnie ra Sardou, Claretiego i Coquelina. 

Berl m 28. stycznia Trzej najstarsi synowie cesarza 
zachorowali, ale niebezpieczeństwa nie ma. 

Nowy Jor“ 28. stycznia. Wezoraj nastąpił wy- 
buch gazów w kopalniach położonych w pobliżu Monntplea. 
sant. Podezas eksplozji zginęło przeszło 100 osób. 


pw 
NADESŁANE. 


Rowiekszenia fotograficzne 


z jakiejkolwiek fotografii aż do naturalnej wieikogu' 
wykonuje bez zatraty po 1048 


Zakład 
fotografic my 


Dr. Michał Świątkówiee | 
lekarz chorób skórnych i woneryCzny ch 


ordynuje od godziny 3. do 6. 
Ulica Ormiańska l. 29. 


„Thermidor* dramat Sardou zo- 
gdyż ośmiesza ta'ie figury jak 


Pszenica na 


T Lwów 
dJ. Henner Akademicka 8 


lu33 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych , 

specjalista w chorobach żołądka i jelit, 
po długich studjach na klinice profesora Usera we Wieda.u 
ordynuje od 3. do 5. we Lwowie, piae ce.ua.a,nskł 
liczba 15. 103) 


TEATR HR. SKARBKA. 


B ziś: 


Ostatni gościnny występ pani Aleks. Stromefld- 
Klamrzyńskiej, primadonny oper włoskich. 


Dinah czyli Odpust w Pl êmpal 


opera w 3. aktach, a w 4. odsł. G. Mayerbeera. 
Słowa M. Carrgo i Barbiera. 


OSOBY: 
Hoel + . Chodakowski 
Gorrentlno . Laskowski 
Dinorah ; . Klamżyńska 
Strzelec . A . KŁomiński 
Kosiarz } . Jumiński = 
Pastuszek pierwszy . Sk»lska 
Pastuszek drugi . Kasprowiczowa 


z Lud, wieśziaev, wieśniaczki. 
Rzecz driejs się w Bretanji. 


Jutro po raz drugi: „Rozwód Julietty*, komedja 
w i. aktach Oktawiusza Feuilleta, 
Rozpocznie : „Nikareta”. komedja grecka w 1. akcie 
E. Cavalłoti. 


= = -irzodim W. Ww m m NA 


pod najkorzystniejszymi z 
warunkami. 


ry. pam SEZ 


4 


DZIE 


a - SRA E a Ea AE 


Drobne ogłoszenia. 


Doylsztzula rozmalfe 


po 1%, centa od wyrazu. 


Jborny wikt domowy. Plac 


Smolki l. 5. 


Noce! fortepianów przyjmaoje 
łeskawe zamówienia, które wykenywa 
jak na sumienniej i umiejętnie. Gmach 


Teatralry 61. Julian Cudziewicz. 
w E 


gznmin+wany prawnik poszu- 
kure miejsca kandydata notarjalnego. 
Lwów. piste restante „Prawnik“ 125, 


Or S 
laczego na list „Brunona“ z 19-go' 


doty: hezas nie odpowiedziała „sza- 
tynka“ |od wskazanym adresem ? 14 


a W 
Bitoda, inteligentna panienka 
A mogąca udzielać początków nauk 
sz-olnyeh, poszukuje miejsca do dzieci 
w zameżiym domu na prowiueji. Faska- 
we zcłoszoenią pod adresem: „Praca“ do 
re asc i „Dziennika Po'skiego*. 
pko a o. 8 da 


łod;y miężcz, zma, Polak, poszu- 
luje natychmiestowego umieszczenia, 
jako praktykaut gos;odarstwa, leśniczo- 
stwa, lub jako kotlarz do gorzelui z dobrze 
pole-ającemi świadectwami. Is*ów, Szu- 
miańskieg» 5. W. Z. d zwi 2. j 
spra młuda uzdolniona ds wsze'- 
kich zająć kobiocych i zarzą u domu 
poszuku e m ejsca, jako panna, lub do 
tOWarZyS;wA starszej osoby. Łaskawe 
zgloszenia w Administtaji „Dziennika“. 
= EA > czo 
wie posad ekouomów. jedna 
leśniczego do obsadzenia. Poda- 
nis wues ć mogą do Towarzystaa Oficja= 
listów, płac Chorążczyzny, tylko człon- 
kowie Towarzystwa. GG 


roda panna z dobrego domu, in- 
teligentna, skromnie wyehowana, 
poszukuje umieszczeuia jako towarzyszk +. 
Przyjęłaby rownież miejsee u osoby star- 
szej ostmotnionej, dla któr j potrafiłaby 


Mieszkania i sklepy 


po 1 ceneie od wyrazu. 


leżytościami. 
II. ;iętro. 


Ą 


się z 9=cim pokoi z przysależno- 


walnią połączoną z wodociągami, terasą 


cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1391 r 


5, 4, pokoje 7 przyntleżytościami 
Sklep, Stajnie. Wezownię. 
Skład na towary wynajmuje Zarząd 


realności Emiła Bertemilianą Bra- 
jera, w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


Korespondencja prywatna. 


Stan Twój przeraża mnie, jeżeli się 
to nie z „ieni, zamęczysz się; ja już po- 
padam w rczpacz. Koniecznie na 'ziei 
i otuchy, wszak niedawno Ty m' jej do- 
daw łas! Czy teraz d możliwe? Udpo 
wiedz koniecznie, znasz lepiej stos'nki 
Co zawierało to zdauie? Powiedz, bc 
cierpię przez to bardzo. Cóżby mogło 
grozić T> Mnie teraz z każdym dn'en 
gorzej — 17. 792 


B. C. 

Od dziś za rok, może w ześniej zro 
2umiesz wszystko, uznasz i powody i ra 
zuiat, dziś ws:rzymaj się błagam, od 
sądów cskarzań i domysłów ; tylko ranią 
i bolą bo z prawdą nie zgodne. Nie obar- 
czaj edsowiedzialnościy za przyszłość 
złamanego bezsilneg» stworzenia to uie- 


wa obszerne pokoje z przyna- 
Kochanowskiego 10 
i 


Á 
partament na I. pietrze, składający 


ściami, z osobną klatką schodową do 
ogrzewania, wodociągami, łazienką. umy- 


do pięknego ogródka, należącego wyłą- 


byc p awdziwą podpora. Łaskawe zgło- | godne Ciebie, raczej strzeż i broń Las 
szenia pod adresem: M D, C. rrzyjmuje| odowych następstw; tegosię po tobie spo 
A-lminist'acja „Dzienmka*. 131 d iewam. qi 
TOP Z CA PETY AGRO 
URZEDG zka 0 Boa TASTE SS 


MARYACELSK 
Pigułki p zzczyszczajać 
umlulae laxzntes niariaz,! 
Wine oi sekodłiusełe s Pal thes, 
przetemny poosdiczy sielet prev nere 
zal estulon, aab ar gim | zau v yni 
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TOW; wakhi nn bar kie pecety 
] > Beznosrednie i łagodne iizialiinie bez bodwsta 
i rżnięcia w brzecłm, Prawd.iwosc siwi rdza FO cug na marka ochranna 
Cena pwicika 30 erat., u zt ki ztr. Z uwgr sina 
wysyłką nalesyteosei kosziujr wiaz Z bez tatna praed j 
$ az A r rzesytką zwa 
zdr. L20, Y zwoje zr. 2.22 TWE Mem ią przesytką J 
Aptakurz C CPAT. Kimydjrry (Moruw a). 
skbniki sa wv nleniopes 
Bo neżiela w za po a > BA se "Bv. 
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par zup'łaie gotowych męskich spodn' zimowych z doskonałych zimowych n ateryl 
berneństi:h nusiały zes'aĆ tu skutkiem zanieszeniu nypłat lirmy, dla której były 
przeznaczone, i trayu at m zk ceuia pozbycia ich za jukąkciwiek cenę jartjani lu! 
pojedynczo. — Sprzedaję tedy owe, zupełnie golow, poddłu” uajnowszej 


mody wiedeisktej zrobione, grube, mocne, ciepłe bez zarzutu 
i dobre 


Zimowe Spodnie męskie 


OoOo rr 
1. sata || 111. sorta 
nl-o zł. 1-5: 


tylko zł, 2 73 

Z A k 
(a miec tylko za cenę rcbcty) a niech nikt ni» wątpi, Że sn to spodnie siine. 
ciepłe i trwałe i odbiore je napowrót, je'li to mie jent 


O 
11. sorta 
tylzo zł. 19) 
oo — A 


dobre, Ń A ; - , Jeat cayst 

N — J’ nieważ spodnie te szybko się roz przedają, niech się wię; Kady 

spi szy zrobić u miie cbstalunek, a przytem podać należy długość w kiokn i szero 
— Rozsyłka tylko za pobraniem lub gotówką. 


kcść w biodach. 
A'res: Apfels Kleider Ausverkaufs Magazine 
Nien, I, Fleischmarkt Nr. 5463. 613 


ANATEL GCE OL N GEA 


DOM BANXOWY i KANTOR WYMIANY ; 
D; 


dk 
=. 


LARFELD; 


è 
Ś 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


wsze kie papiery wartościcwe i monety 


po kursie dziennym bez deliczenia prowizji, 


POAC IEKE 


we Lwowie 


Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrące: ia. 4 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


TORE XITA BCE LENNO 


Kubin Brich i Korzeniowski 


we Lwowie. 


FABRYKA 


PIECÓW KAFLOWYCH 


odznaczona zaszczytnie 
na wystawach krajowych, 
Kantor zamówień i wystawa 
uiica Łukasińskiego I, 6, 
(plac Castrum) 
Folecają własne wyroby szamotowe 
piece, kominki i kuchnie kaflowe 
n Eadsich lub wzorzystych kafli, w kolorza białym 


porcelanówyw, majolikow yu, sZamowym, perłowym 
krunotuym lub zielonym. 

Pec kaflowy przenośny składany Wykonują się także wszelkie naprawy. 

a dwoch częsci, kiuiy można Łaskawe zawowienia miejscowe 1 4 p owineji 

każdej chwili gawemu przen eść Usśuteczna fig pąjątaranniej wzorowo 1 trwale, 

1 w duweluem miejscu ustawić. 10 cenach najumiarkowań s/ych. 1073 
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HERBATĘ Familijną 
1/, kilo 1-80 i 2 zir, 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 


i, kilo 1°40 i zir. 1:70 
poleca HANDEL 1025 b 


Alberta Szkowrona 


Lwów, Place arjacki l 7. 


LAS 


50 morgowy 80-letni, bukowy, i jo- 
dłowy, przy kolei położony na wyrąb 
do sprzedania, 1047 

Zgło zenia przyjmuje Bogdan 
Piotr Bohosiewicz, Baniłów ruski. 
-< 


KONOM 


w wieku lat 32, Żonaty, 
siadający 12-letn' 


— ROZA 


bezdzietuy, po- 
ki ą p'aktykę w zawodzie 
gospodarskim, b. słu hacz szkoły rolni- 
czej, poszukuje posady ekoroma. kontro- 
lora lub rachmistrza w większym skarbie. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
„Rolnik* p. r. Lwów (główna poczta). 


180,000 Chorych 
NA KASZLE 
Katary, Kokliuse 
lezsennosc 
Kryzya 
Nerwowe 
WYLECZYŁO SIE PREZ 


UŻYCIE 


SYROPU D FORGET 
36, Ruo Vivienne. 


Poszukuje się 


leśniczego 
kawalera chocby z niższym egzamitem, 
mogącego zarazem pełnić obowiązki Za- 
stepcy obszaru dworskiego. 
Wymaga się odpisn Świadeciw; z tych 
nieuwzględeiane zcstaną bez odpowiedzi 

Zęgłosić się do właś iciela majątku 
Srlachcińce, poczta Tarnopol.; 


K. POPOWICZ 


īəpolu — poleca 


Tar 


po złr. V10, 2:50, 3, i 4-5, czerwone po 
sr. 250 i 3— franco Porio pocztowe 
i Beczułka. 
Prust, o tasiawe zamówienia. 


` NNRARARARDNN PR 
Kraków, ul. Krupnicza |. 3. 
Biuro umieszczeń 


6. Ludmiły z Gidl jsih 
skowrońskiej 


kone. przez W. e. k. Namiestnict xo 
poleca 1039 


Nauczycieli, Naaczycielki, 
Wychowawczyni i Bouy, 
olki, Francuzki, Niemki 

’ i na żądanie Angielki. k 


APISAI NPR NPA w ii w Wsz 


terścionki Zaręczyncre, 
obr .czki Ślubne, 


kompletne wyprawy weselne, 
oraz wszełkie 
biżuterja za złota i srebra 


pa najprzystępniejszych ©: nach. 


NPR 


poleca 


we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki. 


n Medal zloty. — Paryż 183. 


S 0" 
250 GULDENÓY W ZŁ. 


jeż li Crem: Grolich nie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, Jako 
to piesów. plam wątrobianych, 
op: lenia, zajady, C4Cr NONOSCI nosa p 
it.d i rie ut zuma cery dk do 
starości ldniąsa białą i młodzitii- 
czo świeżą Żadna szminka. Cena 
60 ct. Trzeba wyraźnie żądać: 
„premiowan j Creme Grolich* jest 
bowi m wieie falsyfikatów. 
„Savon Orozay m dło do tego 
Ci 
Grol'cha Hair Milkon* barwnik wło- 
gow nijlepszy w świecie; — bez 
ołowiu! — I t 2 zł. 
Sklad główny: J. Grolich w Bernie. 


se: Z. Rucker, art Kraków: W. 
sagii o Edu Przemyśl: D. Ludkiewicz 
i Śp *Rzeszów: J Śchaitter i Sp. Tar: 
opel : H. Kuhane, apt.; M SE 
ski apt. À 


KUKE 
EZR a E woni 


m 


mew £ as ś P- DN E 
Wagaya JSza saBEwDIRK), 


Ody wiedzialny ga redakcję Adam Kraje ži 


NNIK POLSKI s dnia 29. Stycsnia 1881. 


— 


m SEZON A A MA A R MRAARARARARAARŚRAR. BSA SE OE £ 
Cylindry usfłacyidEizze z fabryki P. ©. | PRACOWNIA OBUWIA > 
Haubiga po 9 1 zł. | z 
r "3 | WAWRZYNCA WISZNIEWSKIEGO 
Chap: au Claque ETS: rypsowe i t) be- we Lwowie, plac Bernardyński liczba 11, 
towe, sztuka 8,9, 10 zł. Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 82.037. 
Mg Zamówienia podług centimetra. %BQ | poleca wszelkiego rodraju 


KRTE i «fÊ wuwie męzkie, damskie i dziecinne 
MARCIN MUL I ER (l po cenach najumiarkowańszych. 
ae. z $ i (( Obuwie systemu prof. dr. Jaegera (sukience) i prof. Miillera (prawidłowe) 
GŁÓWNY SKŁAD KAPELUSŻZY i OBUWIA FILOOWEGO A ME PAY i 
we Lwowie, ulica Halicka liczba 17. 10 5 1 y e yć c! "mg . > 
i „Obuwie wykładane wewnątrz materją nieprzemakaluą i Dieprzepu- 
s z a mm = szezającą Zimua. Nowy ten wynalazek zbadany został przez korporację 
TA © ke s > E~ paryską, Pea przez fachowców uznany za uadzwyczaj praktyczny 
i celowi odpowiedni. b 
| dów lo 20400000005000000000208 i Emi takie nadaje się szczególnie do polowania i dla osób f 
P mających wiele do czynienia na zimnie i słocie, jak: dla żandarmerji ® 
e tKI BLANC - © wajskowolej,i si 
jskowości i t. d 191 r 
2 piGU ARDA "© Excelsior nowy sposób przymocowywania guzików do obuwia 7 
2 Bik NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM s damskiego bez przyszywania i t. d. i t. d. — Cenniki na żądanie. — p 
Aprobowane przez Ak 7 Ee PaaS Panie " i i i 
H adopio wana pret Porto ik ja rakonki, udał 8 Handel skór zagranieznych i krajowych w Rynku I. 14. y 
a nowane przez radę Medyczną w Petersburgu. e OWO WIWWIOW OWY WEW YPPY 
% rr i RYZ ce równocześnie własności Jodu 1 żelaza, a 
@ «torób, które Po. skutkaję wyłącznie wa wszystkich rodzajach 1455 do" zak sma „ BE. 
ste ) słabość maale karya k skrofuliczoy (puchliny, a anałów, humory, G 
b . ż i etnia . a 
nozik (bladaćzce), w Lzucoxanty (biały. e ZO pasi a L. 400. 1125 


manis supęłna lub czy t 

ci), w SLCHOTACH, W SYFILIS okGAK'CZ) 
lipowa ok W hen lekarzom srodea terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 
osłabionych, olsza wzmęoniania konstytucy! limfatycznych, słabych lub 


N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, jest lokar- 
. Jako 


stwem niepewnem, rozdrzaniajęcem dowód Grystości i 
$ sutentyczności prawdziwych PIGUŁEE BLANCARDŹ, żądać 74 
nelely, naszy plecząć ûs srabrzę i podpis r.eozuininiejszy połotony — 


e 
5 EDYKT. 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, podaje do wiadomości, że dnia 
10. lutego 1891 r. o godzinie 10. przed połodnřem w biórze tegoż S.du 
Nr. 10, II piatro odbędzie się dobrowolna licytacja w celu wydzierża- 
wienia do fundacji Stanisława hr. Skarbka nsleżących folwarków Rożniatów 
i Duba, wraz z przynależnymi bndynkami i gruntami, gorzelnią i młynem 
na dalszy 9-letni ckres dzierżawy, a mianowicie na cz s od 24. ezerwca 
1891 do 25. czerwca 190 pod warunkami, że cena wywołania za oba 
f lwarki wynosi 5.500 zł. rocznego czynszu. za sum folwark Rożniatów 
4.00: zł., za sım folwark Duba, wreszcie 1.500 zł., ż: dalej każdy chęć 
zadzierzawienia mający 10°% ceny wywołania w gotówce lub papi+rach 
wartościo rych pupilarue bezpieczenstwo przedstawiają ych, ja» zakład 
czyli wadjum do igk komisji lieytacyjn j łożyć winien i że lieyta ja ta 
wyłącznie na pisemne of rty przeprowad:oną będzie. 

Na powyższym terminie oferty pisemna tyko dò godziny 12. w pè- 
łudaie p zyjmowane bedą: po tej godzinie. zaś wniesionych ofert się nie 
przyjm'e. 

Bliższe warunki dzierżawy i licytacji przejrzeć m żna w registra- 
turze tutejs'egn Sadu, lub w kancelarji centr, administrac i fundacji Sta- 
nisłrwa he. Skarbka we Lwowie w gmachu tuatralnym. 


u spolu «-!onej etykiety © 
~ Aptesari w Paryzu, KUE BONAPARTE, 440, 
2 WYBSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZEROTW. 


0000063606609090600€0080030 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wystawach światowych ks 

ol roku ESG7 począwszy. A> 
Lieblga Ekstrakt mięsny służ, 
do na ychmiasto*ego przyz 
dzenia doskonałego r gołu pesil 
lego, Jako „też do poprawieni: 
i zapra siania smaku wszelkie! 
rosołów, sosów, jarzyn i potr * 
mięsnych, i przysp rza Zzarazen 
w gosposparstwie domowem p-z 
uależytem użyciu, nietyl « 
nidzwycznjnę WYgOdę 
lecz także wielkie zaosz-zę 
dzenie. — Wyciąg ten jest te 
niemniej znakomitym śŚrodxiez 
wzmacniającym dla wątły ho a 


gag Należy zawsze żądać wyraźnie: gz 
By z ) 
Liebiga 
Company 


EKSTRAKT MIĘSNY, SSE 


Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziwy wstać tes Fr, Liebig 
na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 
Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Węgier. 


Karol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
1, Wollzeile 9. 895 


Składy główne u Ch. GiroSsuassa i synai Piotra Mikolascha ve Lwowie. 


losów, dnia 17. stycznia 1891. 


KOŁRYSJCKK LK GOSE 

N Mam zaszczyt zawiadomić Śz. Publiczność, iż w moim 

browarze w Okocimie, oprócz dotychczas znanych gatunków, 
wyrabiam obecnie 


Piwo O':+ocimskie eksportowe 
przewyższające dobrocią wszelkie iune gatunki piwa. 
Wyż wymienione piwo eksportowe, jako też 
leżak, bok czarny i porter krajowy 

A znajduje się na składzie w butelka:h u p. 
KS. Wiesera ul. Sykstuska, l. 14, 
zaš w beczkach u p. 
©. Wixla ul. Bogusławskiego, l. 13. 
Doszło do mej wiadomości, iż w niektórych restaura- 
s | cjach i handlach, bywają sprzedawane inne gatunki piwa, 
ğe okocimskie; aby temu zapobiedz ostrzegam Sz. Publi- 
€zność, iż tylko w tych handlach i restaur jest ery- 
A ginalne ma czole em ak o THO” 
patrzone korkami z moją tirmą, a na kartkach oprócz firmy: 
główny skład ul. Sykstuska, l. 14. 


Jan Götz Okocimski 
w Okocimie. 


AV 


A 
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Ilustrowane czasopismo humorystyczne 


„$% M I G U S“ 


wychodzi n Lwowie cd lat sieduiu najregalarniej dwa 
razy miesięcznie (1 i 15.) i odznacza s ę ; rawdziwym humorem 
i wyboruemi ilustracjami. w; kcnauemi pr-ez n jznakamitszych 
artjatów polskich i zagranisznych 
Cała prasa polska nznała „Ś MIG U 8“ juko najlepsce 
pismo humor; styczre polskie. 
pro „ŚMIG USA” jako bezpłatny dodatek doiq- 
zane bywają utwory fortepianowe naszych najulu- 
bieńszych kompozytorów. 
P:zedpłata na „ŚMIGUS*% wynosi: 
We Lwowle: Na proakacji: 


MX3JEX | 


1044 


x z ksartalnie. . i zł 20 ct. 
wara, o IGGOOGIEUA XIQELICHH 
—ę— 


Prenumera € przyimnie administracją „Śmieusa”, admis 
nistracja „Dziennika Polskiego” i „Biuro dzienników”; oraz 


wszystkie księga! nie 


R 


C. k. austrjackie koleje państwowe. 


| A PEREKI Otwarcie 
LUTER xE Drzewa À |stacji Ebenzweier - Altmünster dla wszelkiego 
, Cimri Santan | i ruchu. 


Stacja Ebenzwceier-Altmūnster szlaku Steinach Irdning. s 


Przygotowane przez 
Atinang drtychczas urządzona tylko dla rachu osobowego, pakunkowego. 


prawa otrzymał pochwał i patwier- 


: PRORAN p 
; E dzi kielesnii med reznej w Paryżu. Za- ¢ A wedi M T z : otv iam 
tk wa wicerują one CZYStą esseneye w powłoce š POPE mę snieszny ch latowara- drob sg gw 
: ZD sol: wej. bard ati OCZ: 3- . 
SK o elity nowej «0 Cien iej, przezrocz, s- * 
Św: | tej. zoepuszeztiwy e rn z dniem 1. lutego 1891 
ostadają one Wypróhnwzną skuteczno Ć przeciw ząpałeniom i katarom ; ; R : , : ; 
chersa, przeciw RGG M r wał zsbarzałym upływom, które leczą w dni także dla przyjmcwawia i odbioru towarów w całych woz ch, a więć dla 


ilka nie zostawiajac po sobie 
Perrtki Santaul Cepin 
periodzie AW ch rze 
“antal Clertuna nię wydaje nieprzjemnej weni, nie sprawia zaburzeń w 
fuukciach żołądka, jak wiele ch dot:d używanych propiratów. e mg 
ńader nizkiej ceny Przystepńy jest dla każdego, Do każdego ukonn uolączony 
jest. przepis. Pokalna jesli zwrscać UWASĘ na podpis Da Czertana. Sprzedaż 
detalieżna w głównej, Kala! hurtow na w domu Frere 49, ul. Jacob w Paryżu 
i w głownych składycj materiałów aptecznych. , 
We Lwowie w aptekach p. P- fra O ASINA , Ruckera, WEW sshiEGO., p 
W. Krakowie w aptokach PP. Wis=x-WSKI3GO i REpYKA; w Tarnopolu 
P. Leon FLEISCHWANNA. 


s” I Ważna i pożyteczna wiadomość I ~ag 


i sé 
„GONIEC i ISKRA 
(Dziennik dla wszystkich), 
Czasopismo ilustrowane. — 090!0B00 wydawnictwa rok Xill. 
Wychodzi pod naczelną redakcją P yo, wo noowe 


wszelakiego r1chu. 
We Wiedniu, dnia 17. styezn%a 1891. 


C. k Generalna Dyrekcja 


austrjackich ko'eji państwowych. 


żadnych szkodliwych następstw. 
“om przepisywać ze skutkiom w każd m 
zączek. 


mozna 
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Tylko nieekspłodująca wnosze 
R. DITMAR 
WE LWOWIE 


zę woy skład gal, nafty niezapalnęj 


p. 


„GONIEC i Ispa” posiada treść niezmiernie obfita i itere- 
sującą, ruknje Zawsze dwie powiesci, a oproez tego zamieszć41 arty kuły zę | em EL BE WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ a | 
Zie ch działów literackieb. prpularan e JJ 1 prsakiy-znych wia A 8 AŚ R Dit 
AD 8028 tłlnsntrac ratowe i SZ ulorystycz.e. Redakcja „GONCA wą ' 
pisa aż: „Prowadzona = Boo sposób, ee co jest w tam piśmie, AEK - pw. 333 mara EE 
' ¿7 te'nikáw zajm e, inter 5 l pożyteczno. „GONIEĆ S 
| ISERA* stanowi br, DA iko rawaziwą um; słowy przyjemność, pon'ex a}! £9 BR P e tr olu niewybu choweogo 
obok obfitej i ponezającej treści, ilustracji Portretowych i bumorysty|608B  (Ditmars, Sicherheits Petroleum) 
'znych wesołej rozrywki jest pismem 0 zasadach jasnych, uezeiwych, zdro 3 p” 2 
vych i patrjotyczn, ch. Wychodzi trzy taZy ua miegiąc; 1, i 2 | eg ER litr nafty salonowej podw. rafin. 22 ctg 
saż dego mirsiąca, w znacznej objętości, dużego formatu, a nadto często dwa = 7 N Ar ln "Fr" gospodarskiej © j 20 » 
azy na miesiąc a najmu ej raz na miesiąc, wy< hodzi osoBny nadzwyczaliny SZ n „R. Ditmara niowybucb.“ 30 » 8 


Prenumerować możn? w każdej chwili — 
się natychmiast, bez żadnej oso 
ISKRY" z przesełką pocztową, w całej 

nie 8 zł, półrocznie 4 zł, kwar- 
Ameryce północnej 20 fran- 

w Ameryee południowej i dalezyek 


Jod tek do „Gonca : Eskry”* 
umera z początkami powieści przegełaja 
anej dopłaty. Prenumerata „GOŃCA i 
moparchji austro-węgierskiej w nosi roczni 
talnie 2 zł. innych krajach Europy Ì w 
tów ro*znie, 10 franków półrocznie: 
zrajach 25 frunk ów rocznie. | 

UWAGA. Nadesłający prenumeratę na „GOŃCA t ISKRĘ”, 
otrzymują natychmiast bezpłatną premię, mianowicie: Trzy 
zeszyty dllustrowanych „Kiejnotów humoru, satyry i dowcivu 
polskiego”. 

Prenuneratę przesełać należy: Do Administracji „Gońca i Iskry‘ 


we Lwowie, ul. Kreszewskiego 1. 23. l aa | 
= 4 


a uruxarti „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Przy jednorazowym zakupnie lab przedpłatac” ” 
częścicwy odbiór 


: przy 10 litrach 2 centy na litrze 
d Opuszcz | przy beczk. waż, koło 140 kl. stosowny rabat. 


Bezpłatna odstawa do domu od5 litr. zacząwszy we własnym wozie, 
Telefonu Nr. 226- 1888 


Tylko ul 


Papisr z fabryki czerlańskiej. 


